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ROK III. 


Polsko-angielskie porozumienie węglowe 


PONIEDZIAŁEK, 19 LISTOPADA 1934 


NR. 319 


koniec konkurencji na runkach skandynawskich 


Londyn, 18. 11. (Tel. wt) 

„Manchester Guardian", ktory w dn. 
15 bm. donosił o niepowodzeniu polsko- 
brytyjskich rokowań węglowych w War- 
Sząwie, dn. 16 bm. podaje, że rozmowy 
Zakończyły się jednak tymczasowem po- 
DoZymieniem, które otwiera nowe możii- 
Wości co do zaprzestania konkurencji wę- 
dowej na rynkach skandynawskich: 
Miana — jak twierdzi dziennik — nastą- 
ła po 7-godzinnych óbradach, dzięki usie 
Owaniom oficjalnych reprezentantów 
tządów. Około godz. 1-sze] w nocy osią- 
Znięto porozumienie, na którego zasadzie 


ostatnie 6 lat eksportu do - Skandynawii 
wziętych zostanie jako podstawa dla O- 
kreślenia stosunku między importem wę- 
gta polskiego i angielskiego. 

„Manchester Guardian* twierdzi, że 
porozumienie to zostało uięte w formę 
tymczasowego projektu i zabrane przez 
prezydenta Związku Przemysłowców 
Węglowych W. Brytanii Williamsa do 
Londynu. Kontyngent,. przewidziany w 
tem porozumieniu, dotyczyć ma eksportu 
węgla polskiego nietylko do krajów skam- 
dynawskich, lecz również do  Irlandji, 


Włoch i innych rynków zamorskich, jak 
Grecja, Australja, Afryka ij Południowa 
Ameryka. Eksport węgla brytyjskiego do 
Gdańska, wynoszący rocznie do 100 tys. 
ton, ma ustać z chwilą ustalenia kontym- 
gentów. 

Pismo przewiduje, że dalsze rokowa- 
nia prowadzone będą w grudniu w Lon- 
dynie. Porozumienie zawarte ma być w 
tym samym czasie, gdy zawierany będzie 
również poisko - brytyjski traktat hamdlo= 
wy, czego spodziewają się w Warszawie 
przy końcu rb. 


$riweńśkci azmerukcańnskcie 


W piśmie „American Weekly", 
Wychodzącem w Detroit ukazały się nie- 
Wykle sensacyjne pamiętniki - niejakiej 
ani Sitamore. żony t. zw. „Amerykańs 

ego Króla Włamywaczy'”. 

i Harry Sitamore był naprawdę 
dynym w swoim fachu. Nie był to bo- 
Jem żaden wulgarny złodziejaszek, ani 
włamywacz, łakomiący się na drobną bi- 
Uterję, czy też na kasy, w Których za- 
Mast gotówki były tylko weksle, Harry 
„amore urządzał tylko „wielkie ło- 


tów. i okradał niemal wyłącznie milione- 


Unsold Rotstein 


4, Współpracował z niejakim Arnol- 
nę Rotsteinem, który po Al Capo- 
mi? byl największym gangsterem Ame- 
Ki  „Współpraca'* ta jednak polegała 
na tem, że Rotstein zawsze kupo- 
od Sitamore'a kradzioną biżuterię. 
był to drobiazg. Jak bowiem oświad- 
+. w swych pamiętnikach pani Sitamo- 
lę.Zacny jej małżonek w latach od r. 
<l do 1928 sprzedał Rotsteinowi biżu- 
"ii za sumę 10 miłjonów dolarów. 
otstein zginął w r. 1928 zastrzelony 
dz, ZASie gry w pokera. Był to najbar- 
dy namiętny gracz w pokera, jaki kie- 
dnjo Wiek istniał na świecie. Grał całemi 
Z i przegrywał oraz wygrywał ol- 
wo e fortuny, jednak gra ta nie stano- 
Ro, 16g0 największego źródła dochodów. 
w, tein bowiem zajmował się przede- 
tz, Stkiem t. zw. | „racketeeringiem' 
Maję ady ckiem opiekowaniem się roz 
cz, Mi gałęziami przemysłu i handlu 0- 
to Viscie za odpowiednim okupem. Było 
Stę ZW. pO poisku „tasiemkar- 
Szy, tylko oczywiście w grubo więk- 
stylu, 


Wierć w czasie gry w pokera 


tie Kiedy Rotstein zginął, policja natural- 
Mong © mogła się dowiedzieć, kto tego 
kapie dokonał. Nie dlatego, że była prze 
datga (iak zresztą i sędzia śledczy), ałe 
Wii 20, że gangsterzy nigdy nie wyja- 
bisp Swoich t. zw. „sprawek oso- 
Wag Ych“, A zabójstwo Rotsteina było 
bige, taką typową „.sprawką oso- 
tego *. Rotstein bowiem opłacał pew- 
! og „wybitnego polityka amerykańskiego 
gy, FKlegoś czasu zalegał z tym sui ge- 
lęg gozynszem”. Wobec tego pew- 
do Dolpa zjawił się u Rotsteina syn owe- 

ityka i domagał się pieniędzy. Rot- 


stein grał właśne w karty i był tak Za- 
jęty pokerem, że nie chciał wogóle gadać 
z młodym człowiekiem. Miało to fatalne 
dla niego następstwa, syn polityka” bo- 
wiem wyiął nagle rewolwer i" położył 
„króla gangsterów“ trupem, poczem um- 
knąt. Towarzysze Rotsteina naturalnie 
również gangstetrzy tak stracili głowę, 
że żaden z nich nie Ścigał zabójcy. 

Śledztwo nic nie wykryło, a ponieważ 
Rotstein nie miał żadnego wspólnika, któ- 
ry w myśl zwyczajów gangsterskich po- 
winien był „załatwić się* z młodym 
człowiekiem, morderstwo zostało mie- 
pomszczone. 

Rotstein zostawił olbrzymi majątek. 
Oficjalnie władze stwierdziły, że spadek 
po nim wynosi 5 miljonów dolarów, Nikt 
jednak nie mógł zbadać, ile ten majątek 
wynosił w rzeczywistości. W każdym- 
bądź razie był on grubo większy. Bo Si- 
tamore sprzedał Rotsteinowi samej biżu- 
terji za 10 milionów dolarów i władze w 
księgach „handlowych“ Rotsteina zna- 
lazły maprzykład pozycię, donoszącą © 
sprzedaży komuś narkotyków. za 4 miljo- 
ny dolarów. Ale władzę już bliżej tych 
spraw nie badały. Był to bowiem rok 
1928, kiedy w Ameryce nie było prawie 
policjanta, któryby nie brał łapówek. 

Tak więc amerykański urząd skarbo- 
wy zadowolił się jedynie podatkiem spade 
kowym od sumy 5 miljonów dolarów. 


Kradzież biżuterji żony za 
750 tysięcy dołarów 


Jeśli chodzi o „współpracę“  Sitamo- 
re'a z Rotsteinem, to pani Sitamore Opô- 
wiada w swych pamiętnikach następują- 
ce bardzo ciekawe zdarzenie: 


Rotstein kupowa? od Sitamore'a biżu- 
terję, ale najmniej za 50.000 dolarów. 
Mniejsze sumy go nie interesowały. Pew- 
nego razu pewien bogaty przemysłowiec, 
który posiadał również bogatą żonę, tak 
„Spłókał się“ w pokera, że poszedł do 
Rotsteina i prosił go o Dożyczenie 50.000 
dolarów. Rotstein mu ie pożyczył, a prze» 
myśłowiec zasiadł w pewnym klubie kar= 
cianym do gry i wygrał 150.000 dolarów. 
Na drugi dzień jednak zamiast oddać pie- 
niądze Rotsteinowi, zasiadł znowu do 
gry, lecz tym razem wszystko przegrał. 
Przyszedł więc do Rotsteina i powiedział 
mu taką rzecz: 

— Nie mam 50.000 dolarów, ale mogę 
się panu ę nie postąrać. Mianowicie po- 


każę panu, gdzie ran może sobie zabrać 
klejnoty mojej żony. $ 
„ Klejnoty te posiadały 
750.000. dolarów. Rotstein więc ‘poprosił 
do sjebie Sitamore'a i zaproponował mu 
następujący interes: 


— Pan weżmie te klejnoty, a następ- | 
nie ja ie sprzedam T-wu Ubezpieczenio- 
za 4 


wemu. gdzie były ubezpieczone 
65.000 dolarów. Z tego 50.000 będzie dla 
mnie a 15.000 dla pana. 

Sitamore zaczął się Śmiać: 

— Nie mam wcale ochoty 
750.000 dla 15.000...! 

Wobec tego Rotstein musiał 
ten interes z invym włamywaczem, 


ndingoa-man* 
i „fingorwwoman* 


Włamywaczom zwykle. jest 
pomocna: w ich „działalności“ służba dos 
mowa. Poprostu iest to czysto handlowy 
interes, w którym służący czy  Służąca 
otrzymuje 15 proc. od skradzionei sumy. 
W. żargonie gangsterskim takj służący 
nazywa się „finger - man',a służąca 
naturalnie „finger - woman“, 

P. Harry. Sitamore oczywiście praco- 
wał- częstto z takim, wspólnikami. i 
wspólniczkami, ale najbardziej cenił sobie 
pomoc pewnej wysoko urodzonej i wyso= 
ko postawionej damy z. pierwszorzędnego 
amerykańskiego towarzystwa. Była to 
kobieta, która obracała się wyłącznie w 
towarzystwie miljarderów i pomagała 
Sitamore'owi w jego wielkich włama- 
niach. M. in. wy czasie sezonu zimowego 
w Miamj w roku 1933, Sitamore dzięki tej 
„finger - woman“ z najlepszego towarzy= 
stwa, dokona? siedmiu włamań, które mu 
przyniosły miljony dolarów, a owej pa- 
ni... 15 proc. od tej sumy. 

W czasie tego Sezonu, pewnego dnia 
zacna „imger - woman“ doniosła p. Sita- 
more. że na jachcie „Cressida“ przyby- 
wa do Miami pani Vanderbildit wraz ze 
swemi klepnotami, wartości 1.300.000 do- 
larów. Oboje powzięli plan towej kra- 
dzieży. „Cressida“ zarzuciła kotwicę aku= 
ratnie vis a vis hotelu, w którym mie- 
szkał Sitamore. Przez cztery dm p. Har- 
ry Siedział w oknie z lornetką w ręce i 
obserwował, co się dzieje na pokładzie. 
Po czterech dniach „finger-woman'*, któ- 
ra niemal stale towarzyszyła pani Van- 
derbildt dała Sitamore'owi znak. P. Har- 
ry ubrał się w kostium kąpielowy, do pa- 
Ska przyczepił pęk wytrychów a już 


wartość | 


kraść 4 


zrobić | 


bardzą |; A 


Dwie twarze 


Harry Sitamore'a. 


chciał się rzucić do wody, gdy w tem 
zobaczył, 'że.po linie, rzuconej przez jego 
wspólniczkę z jachtu do morza, zsuwa 
się z okrętu jakiś osobnik. Nie ulegało 
wątpliwości, że jest to także złodziej, 
który uprzedził p. Sitamore'a. 

Jak się jednak później okazało, był to 
nowicjusz, który postanowił ukraść klej- 
noty pani Vanderbildt...:z miłości dla ja- 
kiej ekscentrycznej panny, która mu 0- 
świadczyła, że wtedy tylko pokocha go, 
jak okradnie z biżuterji właśnie panią 
Vanderbildt. Młody człowiek dokonał tej 
niebywałej kradzieży, ale jego bogdanka 
zaraz o wszystkiem doniosła policji i p. 
Vanderbildt biżuterię swą odzyskała Spo» 


„wrotem. 


Wobec tego p. Harry Sitłamore musiał 
zrezygnować z 1.300.000 dolarów. 

Nigdy ich jednak już nie. zdobył, 
Wprawdzie zdołał okraść najbliższą przy» 
jaciółkę p. Vanderhbildt, zabierając jej bi- 
żuterię wartości 60.000 dolarów, oraz u= 
kraść kleinoty innej miljonerki, p, Mary 
Sreit Horton, wartości kilkuset tysięcy 
dolarów, — ale to były już jego ostatnie 
wyczyny. 

Przy jakiejś bowiem okazji powinęła 
mu się noga i „króla włamywaczy” 
schwytała policja. Ostatnio sąd krajowy 
Florydy skazał p. Harry Sitamore'a na 
40 lat więzienia, A 40 lat. to dużo... 
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w kościele garnizonowym w Fatowicaci 


W dniu 18 b. m. odbyła się w Kałowi- 
cach w miejscowym kościele garnizono- 
wym uroczystaść poświęcenia nowych 
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ulica Sobieskiego 11, — tel. 349-81. 


A REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO W KATO- 
WICACH. 

WTOREK: z. 20 Koncert Imre Ungare. 

ŚRODA: g. 19 Przedst. dla bezrobałuych. 

CZWARTEK: g. 20 ..Domek z kart” (premjera). 

- A REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO NA PRO- 

WINCJI. 

SIEMIANOWICE: wtorek: e. 19,30 „Chcę mieć dzisc- 
ko". 

TARN. GÓRY: płątek: g. 19,30 „Życła jest skompiiko- 
wane". 

CHORZÓW: poniedziałek: g. 17 ..Sulkowski*, 

/A TEATR REWIJOWY „RARYTAS". 

Dziś l jutro o g. 19.15 1 21.45 rewia „Na plerwscy 
ogień". — W poniedziałek premiera: „W murowanej piw- 
mlcy' ~ rewia w 3 częściach. 


REPERTUAR KINOTEATRÓWE 

KATOWICE. Capitol: „Chłopcy g placa bront*, Car 
sino: „Melodje cygańskie" Całosseumi „Czy Lucyna to 
dziewczyna”. Palace: „Hanka oczy czarna". Rialto: 
„Kleopatra“. Union: „Cesarzowa i ja. Dębina; „Quo 
Vadis“ Dodatek I tygodnik Poxa. 

CHORZÓW. Apollo: „Królowa Krystyma" $ „Dzięłny 
chlopiec" Colosseum: „Co tobi mój maż w ocz?" I 
„Miki buduje robota", 

WODZISŁAW. Słońce: „Dziwny śom” s bohaterem 
„Frankensteina“ Borysem Korjoff. Dyrekcja kina udriela 
BO procentowej zniżki prznumerałorom maszezgo pisma par 
mjcszkalym poza Wodzisławiem. 

RYBNIK. Pałac: ..Plonąca preria“ l „Niernany opraw- 
ea“. Apollo: „Sye Klag-Konza” 1 „Bursa w szklance 
wody". Kino Helos: „Kea Maynard — Bazprawię Zacho- 
gdu" oraz „Blaski I cienie miloga". 

KOPALNIA EMA. fellost „Mumja“. 

SZARLEJ. Apollo; „Rzymskie skandale". 

TARNOWSKIE GÓRY. Nowośles „Czy Lecyus % 
dziewczyną *. 

Kino „Casino w Katowicach. W ebote. 17 bm © 
godz 12-te) bezpłatne przeństawiegię dia prenumeratorów 
„Siedmiu Qroszy”. Bilety sa już wyorerpeną, 

Kino Apollo, Radzionków: „Zaledwie wczoraf* f 
„Król cowboyów”. Dnia 20 bm. o godz 2,3% odbędzią się 
bezpłatne przedstawienie dla prenumeratorów  uaseczo 
pisma. Wyświetlony będzie fim p. Ł „Meksykenka' oraz 
„Tygodnik Fora". Wstęp wolny sa okazaniem Karty 
abonamentoweł. 


RADJO. 
WTOREK, 20 LISTOPADA [334 R. 

Katowice. 15,35 Wiadomości gospodarcze. 18.00 „Przoś 
sezonem narciarskim”. 18.15 Konoert orkiestry D. O. X. P. 
w Katowicach pod dyr. Jarosława leszczyńskiego 10.00 
Recital fortepianowy Aleksandra Brachockiego. 19.30 Wia- 
domości sportowe. 22,45 Ondraszkowa śmierć. Posatem 
transmiaje, 


- ŚMIERĆ NA ULICY. Na ui. Kościelnej 
w kolonji Karol Emanyel, pod Rudą, zmarł na- 
gle w dniu 17 bm, popołudniu inwalida górni- 
czy śp. Dominik Konka, lat 63, zam. w Ru- 
dzie, W krytycznej chwili zmarły ciągnął wraz 
z synem wózek naładowany mąką, przyczem 
zasłabł. Na miejsce wypadku  przywołano 
dwuch lekarzy, którzy stwierdzili śmierć wsku- 
tek udaru serca. Zwłoki odstawiono do kost- 
nicy w Rudzie. 

— PRZEMYT SACHARYNY. W mocy na 
18 bm. przytrzymano w Lipinach, w powiecie 
Świętochłowickim, 35-letniego Wilhelma Hery- 
sza, zam. w Chorzowie dz. Il., który niósł przy 
sobie 5 kg. sacharyny pochodzemia niemieckie- 
go. Przemyt skonfiskowano, a na Heryszą 
spisano doniesienie. 


— APARAT RADJOWY DLA BIEDNYCH. 
Na ostatniem posiedzeniu magistratu miasta 
Chorzowa zajmowano się m, im sprawą azylu 
dla bezdomnych, mieszozącego się przy ut, 
Wandy w dzielnicy drugiej. Magłstrat, chcąć 
przyjśc z prmnocą nafbiedniejszym, postano- 
wil umieścić w baraku wielki aparat radjowy. 


— ZAKŁÓCALI SPOKÓJ PUBLICZNY. 
Thiele Kurt w Radzionkowie, odpowiadal 14 
b. m. przed wydziałem karnym Sądu Okre. 
gowego w Tarnowskich Górach za to, że 
wraz z oskarżonym Kaweckim i Wachem z 
Radzionkowa zorganizował 24 kwietnia b. r. 
pochód 1 w podchmielonym stanie, idae uli- 
cemi Radzionkowa, Śpiewał mięmnieckie piów 
senzi, Sąd skazał wszystkich oskarżonych na 
20 zł. grzywny z zamianą na 2 dni aresztu i 
ponoszenie kosztów i opłaty sądowej. (PI) 

— ZAJĘCIE PRZEMYCONĘGO APARATU 
RADJOWEGO. Wywiadowcy Straży (granicz- 
nej z Komisarjatu Tarnowskie (łóry” przepro- 
wadzili rewizję domową u Erwina jagkuły w 
Świętechłowieach i zajęli 1 przemycony aparat 
radjowy, wartości 350 zł, (Pi). 

— NIEUCZCIWI HANDLARZE MIODEM. 
Od dłuższego czasu kręcą się po Tarnowskich 
Górach handlarze miodem, którzy sprzedają 
znacznie temiej, niż w sklepach. Przy spoży- 
w'mu tego „miodu” okazuje się, że just to 
zwykły odwar z buraków cukrowych odpo» 
wiedmio zabarwiony i żadnej "ie przedstawia- 
jący wartości,  (pi.) l 


dzwonów kościelnych. Z okazij tei przy“ 
jechał do Katowic w dniu 17 b. m. J. E. 
Ks. Biskup Polowy. dr. Gawna, witany 
na dworcu 'przez przedstaw “~oi władz 
cywilnych, państwowych. oraz garnizo- 
nu wojskowego z gen. dr. Zającem na 
czele, Przyjazdu Dostojnika Kościelnego 
oczękiwała również kompania honorowa 
73 p. p. wraz ze sztandarem. 

W niedzielę około godz. 10-ej przed 
południem. przed rozpoczęciem uroczy- 
stości, zebrały się na placu przed od- 
świętnie udekorowaną świątynią garnizo- 
nową wielkie tłumy w'ernych, które jed- 
nak wobec przepełnienia wnętrza kościo- 
ła wojskiem. nie znalazły już pomieszcze” 
nia w kościele, Na ulicy Wandy i Koper” 
nika ustawiła się kompania honorowa 73 
p. p. zę sztandarem pułkowym j orkiestrą 
wojskową, organizacie półwoiskowe. kor- 
pus oficerski. oraz przedstawiciele władz 
i Sejmu Śląskiego, 


W chwili przyjazdu Ks. Biskupa przed 
kościół, orkiestra wojskowa odegrała 
marszą gerteralsk'ego, poczem Ks. Biskup 
w otoczeniu gen. dr. Zajeca, oraz grona 
oficerów wyższych udał się do bramy 
kościelnej, gdzie przywitał go prevoszcz 
parafii wojskowej rzymsko-katol ćklej, ks. 
mir. Bombas w otoczeniu licznego ducho” 
wieństwa. 

Po przywitaniu, Ks. Biskup odprowa” 
dzony został pod ba!dachimem do wns 
trza kościoła, gdzie dokonał uroczystego 
aktu poświęcenia dzwonów. 

Po dokonaniu tego aktu, odbyło się 
pontyfikalne nabożeństwo z okol'cznoś- 
ciowem kazaniem, a po zakończeniu na” 
bożeństwa, poświęcenie sztandaru pro” 
rządowego Stowarzyszenia b. żołnierzy 
we Francji. M 

Nowe dzwony kościelne otrzymały 
przy poświęcenią imiona: „M'chał I- 
zef“, „Adam * oraz trzeci „Karol“. 


b Obrady Z'azdu Cecków Rzeźniciich 


w Kuiowicmeceia 


W ub. niędzielę odbył się w Katowi- 
cach doroczny zjazd deiegarów Cechów 
Rzeźnickich Województwa Śląskiego. O- 
twarcia zjazdu dokonał prezes Związku 
p. Kulawik, który przywitał licznię ze- 
branych delegatów oraz  przędstawicieli 
władz I Izby Rzemieślniczej, Po zagaje- 
niu zjazdu przemawiali kolejno w imieniu 


p. Wojewody radca Juzwa, w imien:u Iz- 


by Rzemieślniczej prezes Izby p. ŁY» 
szczak, oraz p. Szmigielski, oraz p. Ko- 
walczyk w imieniu Magistratu m. Kato- 
Wi 


Skolet wygłoszono szereg referatów, 
fachowych. m. in. dotyczących przebudo- 
wy systemu podatkowego, sprawy ubez- 
pieczeń społecznych oraz opłat na rzecz 
Izby Handlowej ; szkół handlowych. 

Pozatem zarząd Związku złożył ob- 
szeme sprawozdanie z swej działalności 
rocznej, poczem po uchwaleniu budżetu 
związkowego na nowy rok organizacyj- 
ny przyjęto szereg wniosków oraz rezo- 
lucyj, dotyczących najżywotniejszych po= 
trzęb tej gałęzi rzemiosła. 


, YW 
Z sali rozpraw w Lublińcu 


Qiciec I syn oskarżeni o krzywoprzysieastwo 


W ub. sobotę odbyła się przed Sądem 
Okręgowym w Lublińcu rozprawa karna 
przeciw niejakiemu Piotrowi Kryskowi 2 

"Maliny, pow. Częstochowa, oskarżonemu 
o złożenie fałszywych zeznań Przed są- 
dem. Swego czasu Piotr Krysek wystę- 
pował jako świadek w pewnej sprawie 
przęmytniczej, której wogóle nie było, 
jak się okazało w toku rozprawy. Prze- 
wód sądowy wykazał, że Krysek Zą na» 


mową innych osób podrzucił obwinione= 
mu o przemyt paczkę gsacharyny, Piotr 
Krysek i jego oicieć mimoto- jednak obcią= 
żali silnię oskarżonego wobec czego póź. 
niej pociagnięci zostali da odpowiedzial- 
ności sądowej. 

W wyniku sobotniej rozprawy Piotr 
Krysek skazany został na rok więzienia 
bez zawieszenia, a oica jego sąd uwolnił 
ad winy i kary. (pg) 


w 


b Zabrał ieściowi 


całe oszczę lnDŚCI 


i zbiegł z siostrą swej Żony 


Do polie} w Wielkich Hajdukach do” 
niesione, że w dniu 17 b. m, w godzinach 
przedpołudniowych, niejaki Franciszek 
Herudek, zam. w Wielkich  Hajdukach, 
przy ui. Kaliny, skradł swemu teściowi 


Antoniemu Pasternakowj większą kwotę 
pieniężną. 

W toku dochodzeń, stwierdzono, że He- 
rudek skradł z kasę:ki teścia ax0ja 1.700 
zł, poczem zbiegł wraz z słostrą swej 
żony w nieznanym kierunku. 


Aresztowanie 


Jak się dowiaduiemy, policja przy» 
trzymała p. Mianowskiego z Chorzowa, 
działaczą sekcji młodych Stronnictwa Na- 
rodowego. Powód przytrzymania p. Mia- 
nowskiezo nie jest znany, w każdym ra- 
zie jest on związany z działałnością poli- 
tyczną aresztowanego. 

Zwraca uwagę, że ostatnio przepro- 
wadzone rewizje oraz aresztowania 
wśród dżłałaczy sekcji młodych  Stron- 
nictwa Narodowego nastąpiły po szeregi 
akadem!], jakie urządzono na Śląsku ku 
czej Ś. p. Wacłowskiego, zabitego przez 
bojówkę żydowską w W lnie członka sek- 


Samobślstwo sierofy 


W ub. sobotę popełniła w Parku Ko- 
Ściuszki w Katowicach samobójstwo, za- 
żywając większą ilość kwasu solnego, 
pewna młodą dziewczyna, której nazwi= 
ska ani miejsca zamieszkania nie można 
było ustalić spowodu braku dokumentów. 
Przy dogorywającej dziewczynie znale- 
ziono jedynie list, w którym podaje, żę 
odbiera sobie życie spowocdiu niechęci da 
życia. Pozatem podała denatka w liście, 
że jest zupełną sierotą i nikt nie będzie 0- 
płakiwał je] śmierci. Po przewiezieniu do 
szpitala dziewczyna zmarła po ciężkich 
cierpieniach. 


pr 


— 
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Nizszeześiwy wypideí 
na Buttowie 


1 

W piątek wydarzył się w Chorzow 
nieszczęśliwy wypadek, który jedyte 
szczęś iaym zbiegiem okoliczności 
poc'agna} za sobą śmierci cztowiekś: „r, 

Przy placu św. Józefa.w dzie'n:CY Mz 
magistrat buduje blok m'esz"afnv. _„, 
trzecim piętrze zatrudniony był keyii 
nego dnia 33-letni murarz Michał >` j 
czak, zam. w Chorzowie dz. I. przy <e, 
Grunwaldzkiej 26. W pewnym momen f 
robotnik stracił równowasę | spadł w 
sztowan'a na ziemię, przyczem (© gi 
potamauia żebra i cka'ecze"q no”. r 
stawiono go karetką pogotowia do sZP 
la miejskiego w Chórzowie. 


8 
Olara Wypad 

samochodowego i atsonom 

W ub. sobotę wydarzył się na s20 
w Rybniku - L'gocie straszny wyp. 
samochodowy. Drogą z Rybnika do nit" 
guszowic powracał do domu zupe iniaa 
trzeźwy 36-letni robotnik Wilhelm w 
wot, taczając słę po całej jezdni. o 
nej chwili nadjeżdżał w tym samym tę, 
runku samochód osobowy Śl. 11758, "4, 


rówany przez Szofera Augustyna Pos gl 
skiego z Rybnika. Tuż przy ul. r. 


w Rybniku - Ligocię wpadł Karwot „tek 
pod samochód, ponosząc śmierć” wsk* ty: 
rozb'cia czaszki. Dochodzenia wykazćj, 
iż winę ponosi śp Karwot, Zwłoki K.. 
stawiono do kostnicy Spółki Brackiel 
Pvbniku, (r) Z 
Btrenifta Zaelebiows 7 
Redakcja i administracja: 505” 
wiec, 3-go Maja 4. 
TEATR MIEJSKI W SOSNOWCU. 
Dziś. dnia 19 bm, Teatr Miejski gra w‘ Za 
tal! klno-teatru „Stella'* świetną komedję J. Dev 
wStefsk*, p qer! 
20 bm. — Dąbrowa Qdrnicza w sall „Resare o gą 
Miejski dale komedję J. Galsworthy'ego p. t ~ 
sprce'' „z 4 
Środa. dnia 21 bm. Teatr Miejski gra na Nieme8* 
Bal „Qospody”" „Qołębie serce" J. Qalsworthy'e8% 
KOMUNIKAT. e" 
20 bm. i w środę. dnia 21 bm. w Teatrze MIE"; 
w Sosnowcu wystąpi najzenjalniejsza, niezrównana gf 
twórczym roll tytułowej p. Wanda Siemaszkowa W s 4 


” 
wierca s 
ą!'2 


ce „Marla Efros" Przedsprzedaż biletów odbywa sie 
firmie p. W. Czechowskiego. 
KINOTEATRY W ZAGŁĘBIU. yoh 


SOSNOWIEC Zagłębie: -..Marzenfa; miłosye” P% yge 


-„Imperatorówa”, Castio: „Prokurator Alicja Hor" ` 


mus: ..Skamda) w Budapęszołe" I „Pat I Paggchon™ g^ 
BĘDZIN. Nowości: „Czy Lucyna to dulew z” 4 
Apollo: „Nana”. Światowid: „.Zaufalem ci* I» 
Ho'mes'"'. 
CZŁLADŹ. Czary: „Otchłań życia”, 


m 
— WEDŁUG POGŁOSEK, w najbltis* 
czasie ma być pnzeniesiony z Sosna WOŚ cz 
Warszawy inspektor pracy inż. Fedóri wię 
WŁAMANIE W  MODRZEJO „o 
Wczorajszej nocy w Modrzejowie dokoB gy 
włamania do firmy, prowadzącej budowę ui 
gi Kraków—Modrzejów., Sprawcy skradli „ge 
mę stalową, oraz uniwersalny aparat W 
ści 1.500 zł. « g 
— 115 TYS, MIESZKAŃCÓW W Go 
SNOWCU. Według ostatniej statystykk gni 
snowiec liczy 115,233 mieszkańców, żę ub; 
20 proc. stanowią żydzi, Ciekawe jest, gs 
w II kwartale b. r: na 245 urodzeń gar. © 
chrześcijan, zanotowano 98 urodzin żyd ods“ 
stanowi, aż 40 proc, ogólnej liczby UT jąte 
natomiast ma 205 zgonów wśród chrze 46 
u żydów zmarło tylko 42 osoby. J28 BACA 
e tego, przyrost ludności żydowskiej % yje 
snowcu postępuje dwa razy szyboiw» 
ludności katolickief. 


cząsie lkwidacji 
Poclrwalski z Sosnowca za pobicie 
skazany został na 6 mies. więzienia. „ppi 

— 22 B, M, © GODZ, 12 w salach "les: 
w Sosnowcu, nastąpi otwarcie wystaw ód 
zów artystów plastyków, z którel odt” 
przeznaczony jest na pomoc dla POW 


Hrorifta OQOituska yof 
— WYBORY. Na dzień 23 bm. am jakis 
zostały na terenie gmin miejskich ! pRa 


pow. Olkuskiego, wybory delegatów 
powiatowej w Olkuszu. 


to! 
— DYFTERYT. W ub. tygodniu, 7% yty. 


cjł młodych Stronnictwa Narodowego. no w pow Olkuskim 9 wypadków dyft p 


Kom sorz demo 


na przeprowadzen'e redufcji pracowników na Jas” 


Ministerstwo Opieki Społecznej ogło= 
siła nowe przerisy o rędukcii pracowni- 
ków na Śląsku. O zamierzonem zmnieje 
szeniu liczby pracowników przedsięb 'or= 
stwa powinny zawiadamiać komis?rza 
demobilizacyjnego na 10 dni zgóry. Brak 
sprzeciwu ze Strony komisarza demob/li- 
zacyjrego upoważzia do przepruwadzenia 
zedukcii. 


ilizacviny możę miozo wyrazi 20” 


Wydalenia z pracy mogą być przepro- 
wadzane tylko wtedy. gdy Pracodawca 
nie może utrzymać stanu zatrudnienia, 
nawet przez skrócenie czasu pracy dO. 
tychczasowej 1„e niżej 24 godzin tygo- 
dniowo. i 

W razie niemożności takiego rozłoże- 
nia pracy. pracodawca ma prawo zmniej- 
szyć odpowieduło liczbę pracowników pe 


„rentę lub zabezpieczenie stał 


J 
) 
gf 


uptywie 10 dni od zawiadom enia „yi 
komisarza demobilizacy jnego. P stWO” „y 
cy przyjęcj na chwilowe zastęp. dać 
robót prze;ściowych, albo 
zwolnienie z pracy bez prize” 
przepisów. zawartych w powyź* 
porządzeniu, 


zel 
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w Ujawnienie planu zamachu 


„SIEDEM GROSZY* 


na jedne$o z regentów Juśosławii 


czasie przesłuchania, iż zamierzał wspólnie z jemnie do Jugosławii, celem zamordowania da- 
dwoma innymi terorystami Artukovicem i Sin- wniejszego bana Zagrzebia i obecnego członka 
gerem w dniu 3-go listopada powrócić pota- rady regncyjnej dr. Ivo Petrovica. 


Czy roboinicy cudzoziemcy <E 


bedą wydaleni z Francii? 


Włedeń, 18. 11. Z Bukaresztu donoszą, że 
dochodzenia przeciwko aresztowanym w czasie 
wielkiej obławy w Rumunji 2-m terorystom 

horwatowi Gredicek oraz Bułganowi Andreje- 
wowi, ujawniło plan zamordowania członka 
jugosłowiańskiej rady regencyjnej Perovica. 

Gredicek, jeden z najstarszych członków 
chorwackiej organizacji terorystycznej, który 
już przed dwoma laty zamordował w Zagrze- 
biu żandarma i następnie zbiegł, oświadczył w 


p YE, 
0 zmcsicole podatka 


Warszawa, 18. 11. Tel. wł. 

Polska liga drogowa wystąpiła do Minister- 
stwa Spraw Wewnętrznych o zniesienie komu- 
nalnego podatku wyładunkowego, pobieranego 
przez samorządy, od materjałów kamiennych i 
budowy dróg. Skasowanie tęgo podatku przy- 
czyniłoby się do znacznego podniesienia budow- 
nictwa, a tem samem i do rozwoju budownic- 
twa drogowego. 


Nowe rewc'acje 
o fajnych zhrojeniach niemieckich 


Strasburg, 18. 11. (PAT) 
„Republique“ ogłasza w dalszym cią- 
gu doniesienia na temat tajnych zbrojeń 
niemieckich. Według pisma wszystkie 
większe zakłady zegarmistrzowskie w 
iemczech otrzymały od władz wojsko- 
wych zamówienia na dostawę granatów 
karabinowych, oraz zapalników od grama» 
tów. Fabryka amunicji w Grueneberg nie- 
daleko Oranienburga, na północ od Berli- 
na, produkować ma pociski armatnie, ka- 
libru 21 138 cm., granaty te nazywane Są 
podobno przez robotników „termosami”. 
edług informacyj, pochodzących rze- 
komo z bardzo wiarogodnego źródła, w 
ciągu rokn 1934 — wybudowano na tere- 
nie Rzeszy 86 lotnisk, wyposażonych we 
wszelkie nowoczesne urządzenia, Oraz 
posiadających podziemne hangary. 


LU 
Polscy marzyni na Haili 


Pierwsi koloniści polscy, przybyli na Halti 
W r, 1763 i stworzyli własne osiedle około 
Bombardopolis, Inui pozostali po ekspedycji 
wojennej Napoleona; zbratali się oni z miej- 
Scową ludnością i bronili niejednokrotnie jej 
niepodległości. Bonaterstwo to zostało nawet 
upamiętnione w konstytucji Haiti, Datująca 
Się z przed 130 lat konstytucja Haitl zabrania- 
ła nabywania nieruchomości ludziom białej ra- 
$y, Jedyny wyjątek zrobiono dla Polaków, — 

rawo to było ich przywilejem zgórą przez 
160 lat, dopiero bowiem przed kilku łaty przy- 
Znano je innym białym, 

Obecnie w miejsce dawnego Bombardopolis 
Znajduje się osada, zwana Fońd de Blancs, 
której mieszkańcy noszą polskie nazwiska i 
Dosiadają nieco jaśniejszy kolor skóry. Natu- 
Talnie, trafiają się między nimi także zupełnie 
Czarni murzyni o polskich nazwiskach, zupeł- 
Re jednak zasymiłlowani z miejscową ludno" 
cią, 


T E EAC SEA TU WYCl4c? 


Humor 
mn 


LITOŚCIWA. 
On: — A więc roz- 
wiedźmy się! 


Dobrze! Zostań! 


Paryż, 18. 11. (PAT) 

Komitet międzyministerjalny w Sprawie o- 
chrony robotników francuskich przed inwazją 
robotników cudzoziemskich obradował pod prze- 
wodnictwem min. Herriota. W obradach wzięli 
udział ministrowie Laval, Regnier, Cassez i 
Jacquier. Podczas obrad stwierdzono, że liczba 
robotników cudzoziemskich we Francji spadła 
od r. 1932 z 1,500 000 do 814.000. Niemniej po- 
stanowiono kontynuować redukcję robotników 
obcych wobec faktu, że w chwili obecnej Fran- 


cja liczy jeszcze 366.000 Francuzów, pozbawio- 
nych pracy. 

Premjer Flandin oświadczył przedstawicielo- 
wi „Paris Soir“, że pierwszym czynem rządu 
było staranie się o rozwiązanie problemu bezro- 
bocia. Rząd pragnie zapewnić pierwszeństwo 
pracownikom francuskim. Naskutek tego wysu- 
wa się zagadnienie wstrzymania imigracji i e- 
wentualne wydalenia robotników  cudzoziem- 
skich oraz zastąpienia ich przez robotników 
francuskich. 


Bestjalski napad wSosnowcu 


Porachunki osobiste przy pomocy noża 


W nocy na 18 bm. około godz. 1 na ulicy 
Jasnej w Sosnowcu dokonano  bestjalskiego 
napadu na Józefa Wajsberga, lat 26 z Sosnow- 
ca (ul. Jasna). 

Rannego Wajsherwa rnależli przechodnie, 
i zawiadomiłi o tem policję. Ma on kilkanaś- 
cie głębokich ran na całem ciele, zadanych no- 


żem, a stan przewiezionego do szpitała żydow- 
skiego, lekarz określił jako b. ciężki. 

Pod zarzutem dokonania napadu, areszto- 
wano Izaka Herca i Abrama Herberta, oby- 
dwuch z Sosnowca. Ustalono ponadto, że na- 
padu dokonano na tle zemsty osobistej. 


w 
ED Sabofaż, czy pijacki wybryk? 


Uszkodzenicć sygnału kolcjowcgo pod Dąbrową 


Z Dąbrowy donoszą, że w ub. sobote wie- 
czorem nieznany sprawca uszkodził urządzenie 
sygnału kolejowego. 

Na przestrzeni Dąbrowa — Będzin wyrwał 
on słupek, do którego umocowane są druty, i 
na znacznej przestrzeni poplątał druty tak sil- 
mie, że władze kolejowe zmuszone były wysłać 
na miejsce robotników, którzy dłuższy czas 


Wykrycie OSZOSKWÓ MA S 


pracowali nad naprawą sygnału. 

W związku z tem musiano wstrzymać na 
tej przestrzeni na pewien czas bieg pociągów, 
zapobiegając w ten sposób ewentualnej kata- 
strofie. 

Policja prowadzi śledztwo, celem wykrycia 
prawcy, który czymu swego musiał dokonać 
widocznie po pijanemu. 


Su. 3. 


— m 


; Loty błyskawiczne 


Od paru miesięcy niemiecka Lufthansa 0- 
tworzyła komunikację t. zw. błyskawiczną mię 
dzy Berlinem, Hamburziem. Kolonją i Frank= 
furtem n/Menem, Na tych czterech fłnjach zu- 
stały uruchomione nowe samoloty ultraszyb= 
kie Heinkel 70 dla komunikacii pasażerskiej. 
Samołoty tego typu rozwijają olbrzymią 
Szybkość 300 kim. z górą na godzinę, Tak 
więc przestrzeń Hamburg — Berlin zdobywa 
się w 50 minut. z Berlina do Kolonjj dostać 
się możną w I godzinę 10 minut, z Berlina do 
Frankfurtu n/M, w 1 godz, 25 minut, 


8 
Największa armala sowiecxa 


Podług wiadomości z Władywostoku, na 
granicy Mandżurji została ustawiona iednaz z 
największych na Świecie armat. Straszliwe to 
działo, nazwane „Lenin Wielki“ strzela na od. 
ległość 56 kilometrów. Oczywiście dokładniej- 
sze szczegóły są nieznane, gdyż zarówno kali» 
ber, jak i inne dane techniczne, utrzymywane 
są w zupełnej tajemnicy. 


© 
Lig! turystyczne dla mlodych 
małżcńsiw w Angiji 


Rząd angielski czyni starania, celem 
zwiększenia ruchu turystycznego. Ostatnio 
władze municypalne Margate, znanej plaży, 
powzięły myśl ofiarowania młodym parom 
małżeńskim gratisowych biletów kolejowych, 
oraz utrzymania w Ciągu pewnego czasu. ve- 
lem reklamy. Aby korzystać z owych .iree 
honeymoons“, wystarczy zaprezentować 
wspaniałomyśltym radcom Margate świadec- 
two ślubne, 


Clemenceau i żydzi 


Baron Rotschild zyskał sobie przyjaźń 
Starego Tygrysa Clemenceau, dzięki swe- 
mu odważnemu wystąpieniu w obronie ży” 
dów. Gdy pewnego razu Clemenceau gwal 
townie atakował żydów w obecności baro- 
na Rotschilda, ten ostatni podniósł się i 
rzekł: 

, — Naród żydowski, panie Clemenceau 
jest pierwszym narodem świata. 

— Nie podzielam pańskiego zdania, od- 
powiedział Clemenceau, — lecz jestem 
pewny, że pan jest najmilszym żydem we 
Francii. 

EE) 


Kardu Pastwa W Kalita: 


Sensacyjny wynik rewizji 


Dnia 17 b.-m., z polecenia sędziego 
śledczego przw Sądzie Okręgowym w Ka” 
towicach, przytrzymano w Katowicach 
pod zarzutem popełnienia oszustw i fał- 
szowania dokumentów na szkodę Gelbar- 
dów w Będzinie (Modrzejowska 46) bra- 
ci Kolmę i Herschla Broderów z Katowic, 
(ul. Żwirki j Wigury 13) b. właścicieli fir- 
my D. Z. Motor, a obecnie firmy „Radio” 
motor“, przy ul. Kościuszki 51. 

Równocześnie przeprowadzono „u obu 


— 300 — - 


_— Więc chcesz koniecznie zostać? — rzekł. — 
Masz prawo do tego, a brawa 


podejrzanych w mieszkaniu szczegółową 
rewizję. Po przesłuchaniu obu podejrza” 
nych, Kolmę B. wypuszczono z OreSsztu 
śledczego już w sobotę, a Herschla B. do- 
piero w dniu 18 b. m. 

Pozatem policja przeprowadziła na 
polecenie sędziego śledczego rewizję do- 
mową u zamięszanego w powyższą afe" 
rę Chajma Knoiera z Katowic, ul. Wodna‘ 
nr. 5, podczas której wyszło na jaw, że 


Knoler prowadził od dłuższego czasu nie- 
rzetelną księgowość handlową ze szkodą 
dla Skarbu Państwa, Sędzia śledzczy po- 
lecił zająć wszystkie księgi handlowe, 
oraz liczną korespondencję, W czasie re- 
wizji stwierdzono į znaleziono większą 
ilość nieostemplowanych rachunków kra- 
jowych į zagranicznych. Również i Kno- 
lera po spisaniu protokółu zwolniono Z 
aresztu. 
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— Przyjaciele! — mówił Henryk dalej. — 
Okradaliście i rabowaliście, ale były to tylko drob- 


„Ona: — Nigdy!... abyś 
Się znów po raz drugi o- 
Żenił,  unieszczęśliwiając 
drugą kobietę?! Nie roz- 
wiodę się przez litość 
dia niej... 


DWA GOŁĄBKI. 
i Młoda małżonka, pani 
rara telefonuje do męża 
biura: 
— Czy to ty, Józiu? 
— Tak, cóż się stało? 
— Chciałam cię prosić, 
byś zjadł dzisiaj obiad 
restauracji. - 
Bia; Ach! Właśnie Qzi- 
Dad: tak się cieszyłem, że 
zi 
bie za” razem przy o- 
s, Niestety, to niemo- 
tę ©; mój drogi. Przygo- 
volam na obiad dwa 
x JAbki, dla ciebie jeden 
ba mnie jeden. I wyo- 
się ż Sobie, że twój mi 
€ przypalił! 


SMAKOSZ. 

dostał od mamy 
Ugryzł kilka razy 

sa mypyta: 

nę ;, Mamusiu, czy dosta- 
e jedno jabłko? 

a 

to, Jasu 0 pytasz o 

te 1.99 jeśli nie dostanę 
będę jądł wolniej: ` 


2 


aś 
abito, 
a Pote 


twoje, będą mi zawsze Świętemi! Ale nie uskarżaj 
się nigdy, jeżeli ujrzysz coś takiego, co cię grozą 
przejmować będzie! Nie zarzucaj mi nigdy, że cię 
wciągnąłem do mego awanturniczego życia, bo po- 
wtarzam ci raz jeszcze: ja jestem rozbójnikiem, ty 
zaś jesteś żoną rozbójnika! 

— Żoną rozbójnika! — zawołała Lea, a w gło- 
sie jej brzmiał najwyższy zachwyt. — Ależ ja je- 
stem dumna z tego i żaden bandyta nie miał i nie 
będzie miał wierniejszej towarzyszki, jak ty! 

I ująwszy rękę jego, przycisnęła ją do ust. 

— Nie posiadam twego Serca. wiem o tem! — 
szepnęła. — Oddałeś jej, tej innei, Teresie Krones, 
ale mnie wolno narażać się z tobą na niebezpieczeń- 
stwa. Nie wiem, która z nas najlepszą część wybra- 
ła! Mnie się zdaję. że ia! 

Henryk nie lubił uniesień Lei i niechętny od- 
wrócił się od niej. 

Ach, te więzy, jakiemi spętać się pozwolił! 
Czuł on, że nigdy nie zdoła ich zerwać! 

A przecież żal mu jej było. Miłość bez wzajem- 
ności, to piekło na ziemi! 

— Wyprzęgnijcie konie! — rozkazał Henryk. 
— Trzeba nam będzie iść pieszo Niech jeden z was 
weźmie latarnię od karety i Świeci nam trochę na 
drodze. Podaj mi ręke, Leo. 

— Nie, panie hrabio! — zawołał wójt. — Nie 
pozwolimy na to. aby nasz kapitan szedł pieszo do 
swego domu. Siadajcie państwo do powozu! Szko- 
da tych pięknych koni, ale damy wam za nie dwa- 
dzięścia innych! 


nostki. Nie macie pojęcia, ile zarobić można, upra- 
wiając opryszka na wielką stopę! Zostaniecie pa- 
nami dróg, flinty wasze nie zardzewieją, ale musi- 
cie stać się wielkimi panami, przed którymi ludzie 
drżeć będą ze strachu! W całem państwie musi za- 
brzmieć groza waszego imięnia! Opryszki tatrzań- 
skie! Ja będę waszym dowódcą! 


— Nasz dowódca! — krzyknęli znowu Forcza- 
nie. — Słyszeliście, bracia? Nie będziemy już bez 
pana! 

— Niech żyje nasz dowódca! 

— Niech żyje nasz kapitan! — krzyknął Leon. 

— Tak, tak kapitan! Niech żyje! 


— Podajcie mi rękę jeden po drugim! — rzekł 
Henryk. — Będę wam wierny, aż do ostatniej chwi- 
li mego życia, przysięgam wam to na Boga, który 
ze smutkiem patrzy na swych zgubionych synów. 
Ale każdy z was musi mi także być posłuszny! Nie 
znoszę najmniejszego oporu! Moje słowo musi bvć 
dla was rozkazem. Tylko wtenczas, jeżeli wszyscy 
jednego słuchają, można utworzyć spółkę oprysz- 
ków i szydzić z żandarmów i żołnierzy! 

— Będziemy ci posłuszni, kapitanie! — zawołał 
Kamczyk. — A ja jestem pierwszy, który ci przy- 
sięga wierność, aż do grobu, aż do ostatniego 
tchnienia. 

— Przysięgamy wierność. aż do grobu! — po- 
wtórzyli Horczanie uroczyście. 

Leon także podał rękę hrabiemu 


Str. 4. 


—— 


„SIEDEM GROSZY" 


Jugosławia oskarż 


a Wegry 


e popieranie teror: słów 


Białogród, 18. 111. Tel. wł. 

Jugosłowiański minister Jewticz, który znaje 
duje się w drodze do Genewy, wiezię zę sobą 
jak wiadomo dokument w sprawie odpowiedzial- 
ności za zamach marsylijski. Dokument jugo- 
słowiański zawiera zbłór faktów obciążających 
podobno rząd węgierski odpowiedzialnościa za 
popieranie terorystów, którzy brali udział w za- 
machu w Marsylji. Ponadto Jugosławja czyni 
Węgry odpowiedzialnymi za cały szereg aktów 
terorystycznych, dokonanych na terytorjum ju- 
gosłowiańskiem przed zamachem marsylijskim. 

Jugosławia zaznaczy, że Węgry postępowa” 
niem swem naruszyty statut Ligi Narodów. Do 
dokumentu jugostowiańskiego załączony jest 
aneks, zawięrający wyczerpujący materjał do- 
wodowy na podstawie dochodzeń, przeprowa. 
dzonych w Marsyllfi, Paryżu, Bialogrodzię i S0- 
fji. Minister Jewticz zredagował poza tem me- 
morandum przeznaczone dla poszczególnych 
rządów. Ze strony jugosłowiańskiej podkresla- 
ją, że jugosławja podejmuje swój krok za zgo- 
dą Francji, która została już poinformowana o 
treści dokumentu oraz za aprobatą ministrów 
Benesza i Titulescu, z którymi minister Jewticz 


wspolny front so'fallstyczno- 
komunistyczny 


Paryż, 18. 11. (PAT) 

Komitet wykonawczy II Międzynarndówk: 
socjalistycznej po przeprowadzonych obradach 
sprecyzował swe stanowisko wobec propozycji 
komunistów utworzenia wspólnego frontu. ` 
liście przesłanym na ręce przedstawicieli mię- 
dzynarodówki komunistycznej, socjaliści zazna- 
czaja, że jedność akcji urzeczywistniono jedynie 
we Francji, natomiast w Wielkiej Brytanii. Ho- 
landji, państwach standynawskich i innych kra- 
jach probozycja komunistyczna została odrzu- 
cona. Podpisano rezolucję, w której wyrażona 
życzenie ponowienia w najbliższym czasie wy 
siłków w celu ewentualnego dokonania połącze- 
nia TI miedzynarodówki socjalistycznej z mię- 
dzynarodówką komunistyczną. Za rezolucją tą 
glosowali m. in. delegaci Francji, Szwajcarji, 
Hiszpanii, Włoch i Austrji. 


2 
Reforma ubezpieczeń 


Warszawa, 18. 11. Tel. wł. 


Ubezpieczalnie społeczne czynią przy" 
gotowanja do zrealizowania ostatniej re- 
formy ubezpieczeń. pociągającej za sobą 
ogran'czenie liczby osób, podłegałących 
ubezp'eczen'u na wypadek choroby, Z 
listy ubezpieczonych na wypadek choroby 
mają być skreślone osoby, których zaro” 
bek miesięczny przekracza 725 zł. mie” 
Sięcznie, pracownicy, dia których zatrud- 
nien'e nie jest głównem źródłem utrzy- 
mania, rodziny rzemieślników Zatrudnło” 
nych w warsztatach, oraz niektóre katego- 
rje pracowników rolnych. Ubzzniecza.nie 
stracą w ten sposób około 30.000 cZlon- 
ków, a w samej stolicy skreślonych bę- 
dzie z listy ubezp'eczonych »koło 6.000 
osób. Ubezp'eczalnie straca z tytułu skła” 
dek okolo pół miliona rocznie, 
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odbędzie w Genewie dalsze narady w tej spra- 
wie. Wreszcie w tutejszych kołach politycznych 
utrzymują, że również turecki minister spraw 
zagranicznych Tewfik Ruszdi Bey, który wçzo- 
raj bawił w Belgradzie w czasie konferencji z 


ministrem Jewtłczem przyrzekł poprzeć żądanie 
Jugostawji w Radzie Ligi Narodów. 

Nadzwyczajna sesja Rady ligi, która nuała 
się rozpocząć 21 b. m., została jak wiadomo w 
międzyczasie odroczona. 


Skandaliczne siosunii w sanaforjum 


Posługecze wyłamywalł złole zę3Y znirłym nacje n 


Wiedeń. 18. 11. Tel. wł, 

Z Aten donoszą: Cała prasa piętnuje 
z oburzeniem fakty niesłychansgo zdzi- 
czenia, których widownią od d'u'szago 
czasu było sanatorjum dla gruźlików w 
Asvęestohorł, Posługaczę sanatorjum wy- 
łamywali zmartym pacjentom Ztota zęby 


ŚCIANK 


SLASKIE ZAKE GRAF. i WYDAWNICZE 


POLONIA S$. 


KALENDARZO 


j sprzedawali je mie;scowym jub'lerom 
i dentystom. Po ujawnieniu skandalicz- 
nych stosunków w sanatorium, władze 
wszczęły dochodzenia karne zarówno 
przeciwko personelowi zakładu, jak I 
miejscowym jubilerom į dentystom. 


jedno i dwukolorowe na 
cenkim kartonie dwustronnie 
nadrukowane wykonują 


a ARQOWICIE 
e SOBIESMIEGO HR 


Państwo licyiuje 


Warszawa, 18. 11. (Tel. wł.) 

Organizacje samorządowę otrzymały 
alarmujące doniesienia © masowych egze- 
kucjach zobowiązań samorządów wobec 
skarbu państwa, ubezpięczalni społecz- 
nych I banków państwowych, 

Związek powiatów wystosował me- 
morjały do Ministerstwa Skarbu, Spraw 
Wewnętrznych oraz Opieki Społecznej, 
w których podnosi, iż dekret Prezydenta 
o oddłużeniu samorządów przewiduje ulgi 
w spłacie zobowiązań również wobec 


samorządy 4 


skarbu państwa, ubezpieczalni į banków 
państwowych, Zastosowanie tych ulg mu- 
si być jednak poprzedzone wydaniem 
przepisów wykonawczych. Korzystając 
z faktów, iż przep sy te dotąd nie zostały 
ogłoszone, podjęto nacisk egzekucyjny 
dopuszczalny ze stanowiska prawnego. 
ale będący zaprzeczeniem intencji usta- 
wodawcy. Samorządy domagają się za- 
rządzenia wstrzymującego egzekucję do 
czasu ogłoszenia przepisów wykonaw- 
czych, 


vyv 
„Pokojowe“ oświadczenie Hilera 


Niemcy rie chcą podhojów... na zachodzie 


Paryż, 18. 11, (PAT) 

„Le Matin“ ogłasza sprawozdanie Z 
rozmowy, jaką przedstawiciele b. kom- 
vatantów deputowany Goy i radny mia- 


TU WYCIĄŁI 


sta Paryża, Monnier, odbyli z kanclerzem 
Hitlerem, Kanclerz Rzeszy miał im o 
świadczyć m. in.: „Nie może być żad” 
nych nieporozumień między naszymi kra- 
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Nr. 319 — 19. 11. 34- 


— Nocy ubiegłej został wysłany z Warsza” 
wy do obozu odosobnienia w Berezie Kartuskiej 
student wydziału prawnęgo uniwersytetu- war” 
szawskiego, 20-letni Jerzy Hagmajer. Byl 98 
aresztowany przed trzema dniami w związky 
z kolportowaniem nielegalnego wydawniciw£ 
„Nowej Sztafety", 


m Samorządy upoważnione zastały do umo 
rzenia zaległości z tytułu podatku wojskowego 
płatnikom, którzy są bez pracy. Płatnicy zabie* 
gajacy o zwolnienie z podatku, winni się wy* 
kazać, iż w roku pozostawali  przynajnniel 
przez dwa miesiące bez pracy. 

— Ł zestawienia wymiany turystycznej 00" 
między Polską a Rzeszą Niemiecką wynika, I 
Polske zwiedziło w ciągu roku bież. 11.559 obY* 
wateli niemieckich, z czego większość przypada 
na wycieczki zbiorowe, urządzane pociągami 
popularnemi. 

— Policja szwajcarska aresztowała 26 osób 
za udział w manifestacjach antysemickich mło” 
dzieży nacjonalistycznej PRZY wystawie» 
nig w Zurychu sztuki Eriki Mann p. t. „Mły” 
nek“. 

— Okręt R. P. „Smok“ bawił ostatmo w 
porcie fińskim Turku, skąd wyruszył w dalszą 
podróż ćwiczebną z zamiarem odwiedzenia 
portu Haparanda. Północna część zatoki ju“ 
jednak zamarzła skutkiem czego „Smok“ změ” 
szony był stanąć na kotwicy w redzie fińskiegO 
portu Tornio później iednak mimo lodów do" 
tarł do portu Haparanda. 

— Międzynarodowe stowarzyszenie aero” 
nautyczne po zbadaniu barografów balonu stra” 
tosterycznego prof. Jana Piccarda stwierdziło: 
że małżonkowie Piccard w dniu 23 październi* 
ka osiągnęli wysokość 17,682 mtr. 


ZOZ e RZ 


jami. Istniejące obecnie trudności związa” 
ne są ściśle z zagadnieniem Saary. Było” 
by szaleństwem sądzić, że N'emcy uciekna 
dię do siły, celem uniemożliwienia plebi 
scytu. Oświadczam zupetn'e formalnie, ż? 
zastosujemy się dowvnirów otnenyyap i 
W dalszym ciągu rozmowy kanclerz do” 
dał, że Niemcy nie mogą mieć żadnyci! 
agresywnych Zamiarów na zachodzie 
gdzie gęstość zaludnienia wynosi 
mieszkańców na km. kw. Jak można przy” 
puszczać, że dążymy do odzyskania te” 
rytortów:.o'tej, samej gęstości zaludnie” 
nia. aby przez to, utrudniać jeszcze sytua” 
cię. My, którzyśmy doświadczyli wo'ny 
rozumiemy całą bezużyteczność jej okron” 
ności. Najlepsi synowie obu naszych na 
rodów padli w walkach i nawet zwycięć” 
com nie udało się uniknać kryzysu. Na” 
leży pracować nad stworzeniem nowe% 
ładu społecznego. Gdvby Francia | Nien” 
cy doszły do porozr nienia, to niepokoja” 
ce nas zmory zniknęłyby na zawsze i "3 
stąpiłoby znaczne polepszenie gospoda 
cze w całej Europie, Od naszych dwóc” 
narodów zależy spełnienie tero marzena: 
Sądzę, że b. kombatanci mogą narzuć! 
pokój całemu światu 


COO a 


Humor 


NIEMOŻLIWOŚĆ. 


Cieszył się on tak, jak inni, z tego, że Henryk 
został ich kapitanem. ale głównie uszczęśliwiało go 
to, że odtąd będzie częściej widywał Lee. 

— Więc związek nasz zawarty! — zawołał te- 
raz Henryk. — Nie potrzebuję pewnie dodawać. że 
najpodlejszy z ludzi jest ten, który zdradza swego 
kapitana į swoich towarzyszy. Biada zdrajcy! Gdy- 
by który z was miał być do tego stopnia nikczem- 
nym, Śmiercią zostanie ukarany ! 

— Śmierć zdrajcy! — krzyknął Leon. — Przy- 
sięgam, że kto zdradzi naszego kapitana. lub jed- 
nego z nas, ja sam go własnemi zabiję rękami! 

— Słuchajcie. bracia! — rzekł Henryk po chwl- 
li — Dziś bardzo już późno. Jutro rozmówimy się 
obszerniej o wszystkiem. | potem zaraz bez wala- 
nia udumy się na pierwszą wyprawę! 

Horczanie nie posiadali się z radości. 

Henryk zbliżył się do Lei. Śmiertelna bladość 
pokrywała twarze obojga. 

— Leo! — rzekł szorstko — Leo... 

— (Czego chcesz? — zapytała, spuszczając 
oczy. 

— Słyszałaś wszystko... Umyślnie tak urządzi- 
łem... Miałaś wiedzieć. jak rzeczy stoją! Zostałaś 
mują żoną, bo musiałem inuą ratować, czuję litość 
nad tobą... 

Lea drżała tak. że musiała się onrzeć o powóz 

— Ja cię nie kocham, Leo! — rzekł Henryk. 

— Wiem o tem! 

— | wiesz także jaka cię tu przyszłość czeka. 
Tam na tej górze w zanadłym zamku musisz miesz- 
kać ze mna Będziesz żona bandvtv i musze Ci wy- 
znać, że to jest bardzo niebezpieczuel 


— Ja się niczego nie boję! 

— Mówisz tak, bo nie wiesz, co ci grozi. Ra- 
dziłbym ci szczerze wrócić do brata! Masz wsze!- 
kie prawo opuszczenia mnie. Myślałaś, że pozosta- 
niesz żoną człowieka uczciwego. tymczasem zaślu- 
biłaś rozbójnika — może nawet mordercę! Patrz, 
tu stoi powóz. konie zaprzężone — jeden z moich 
ludzi, odwiezie cię do Warszawy. Wróć Leo do bra- 
ta, do wygodnego życia i do zbytków, do jakich je- 
steś przyzwyczajona. 

— Namyślę się! — rzekła. — Daj mi pół minuty 
czasu! 

Henryk skinął głową, a twarz jego rozjaśnita 
się trochę nadzieją. . . 

Lea tymczasem zbliżyła się do koni. Białą rę- 
ką swoją pogłaskała tśniącą szyję jednego z nich, 
ale w następnej chwili wyciągnęła ostry szty'ecik 
z kieszeni į silnem uderzeniem przucięła główną 
żyłę konia. 

Jak piorunem rażone upadło biedne zwierzę 
na ziemię. 

—- Co robisz, na Boga? — krzyknął Henryk 
przerażony. 

Lecz zanim zdążył wyrwać jej broń z dłoni, le- 
żał już drugi koń martwy na ziemi. 

— Co to znaczy. czyś rozum straciła? 

— Nie. bynajmniej. Odeślii mnie teraz da damu! 
— rzekła spokojnie. — Piesżo iŚć nie mogę. bo za 
daleko! Tego nawet i ty uie żądałbyś. 

Henryk wzruszył ramionami i sóoirzał z żalem 


na piekne runmiaki, z których krew lała się siru- 


mieniem 


— Panie, pańską tW% 
widziałem już gdzie 
dziej. zę 
— Niemożliwe, pre 
pana, od urodzenia ^! sh 
ja na tem samem miejs* 
SPORT. + 
— Więc pan idzie pie 
szo dokoła ziemi? 
— Tak jest! > 
— A dlaczego zatr 
muje się pan w naff. 
mieścien już cztery ' 
godnie? jeż 
— Bo nie zebrałem fat 
szcze pieniędzy na 
kolejowy. 


ACH, CI DOKTORZY, 
—A przedewszystk jo 
niech pan pamieta, ąbij3 
bre oddychanie * 
mikrobvt... jak 
— No“ dobrze, AI€ wy: 
mam tym mikrohom „rę 
tłumaczyć, żeby 
oddychały?... gl 
MAŁOMÓWNY O! > 
— No co, Ferde guż” 
wiedz mi, szczerze: gdł 
tatuś narobil halati yw? 
przyninsłeś świade 
:do domu? wie” 
— Ależ skąd. M. 
dział tvlka trzy 5% 
PE 
— Punajcie mi 


pemi?” 


SR ii 


122) 


h — Milady! — zawołała nagle slu- 
E — Tu w miednicy leży rewol- 
Es. 


i; hT Daj mi go! To jest odtąd moją 
| R. nością! — szepnęła ladv Wikto- 
b, Patrząc dziwnym wzrokiem na 
dh, s — Jeżeli nie otrzymam sprawię- 
wości tam, gdzię powinnam, to wy- 
e . 
Pół godziny później jechała lady 
Orrjyan na dworzec. r 
k, Mąż jej biegał po pokoju jak sza- 
y 


qe. Jedź. jedź, — syczał przez za- 
ŚNięte zęby — ale z Petersburga do 
p tdynu daleka droga I podróżni bv- 
v.9 narażeni czasem na niebezpie- 
Elstwa... 
~ Milady! — mówiła garderobia- 
% edv dorożka stanęła. — Dokąd 
Upić bilety? 
M — Wcale nie! — odrzekła lady. m 
Y zostaniemy w Petersburgu! 
=. Zostaniemy tutaj? 
jj, = Tak! Postaramy się o posłucha- 
| AN U cara! Zobaczę, czy on nie wy- 
| kan a matki, błagającej o życie dziec- 
Ach, on ma przecież trochę serca 
ą), pieszczęśliwych, on mnie musi wy- 
Uchać! 


ROZDZIAŁ CI. A 
ROZSADEK I SZALEŃSTWO 


Ru Ambasador angielski w Petersbur- 
| iat baron Percy, przyjmował od dzie- 
T do jedenastej rano każdego An- 
A, który miał jaką sprawę u niego 
py ałatwienia. W pałacu jego pano- 
b, Wtedy niezwykły ruch, w Rosji 
w *iem dużo jest Anglików, miano- 
ae kupców, którzy mają nieustan- 
M lakieś skargi, lub prośby do-prżed- 
wia przedstawicielowi sprawiedli- 
Ści angielskiej. 
, Va drugi dzień po uwięzieniu Józe- 
zajechał przed pałac ambasadora 
Corrigan. 
jaleciwszy służbie jaknajsurowiej 
ka Owanie milczenia ce do wypad- 
tyop W nocy, postanowił udać się na- 
ta Miast do ambasadora, aby mu tę 
Prawe przedstawić w innem 
e 


W 


dyp Znał on barona Perey już z Lon- 
tadien z łatwością uzyskał u niego 
cie. 
I œ Dzień dobry, kochany lordzie! 
x wołał Percy, wchodzac do salonu 
zemże mogę ci służyć? 
tia 7 Ach! — odrzekł Corrigan smut- 
lęg > Przychodzę do pana po radę! 
tm bardzo nieszczęśliwy ! 
Co się stało? 
ty. Nie wiem doprawdy. fak to pa- 
My Owiedzieć. Jest to cios tak okro- 


dy Czv kto umarł, lub zachorował? 
Pana, żona?... 

lipą ak, moja żona! — szennał Cor- 

1 teza: zasłaniając oczy. — Moja nie- 

Sliwa, droga żona... 

Myj Mów pan! — zawołał Percv z 
„_ *ticiem. — Co się z nia stałó? 

KÓW Ona dostała pomieszania zmy- 


hj R» Nie może bvć! Przecież wczo- 
dy tdzjałem ja i rozmawiałem z nia! 
fg ZUnełnie zdrową! I jak się ta 
a objawiła? 
| eh „daje jej się, że miała córkę i, 
| (b. zamordowałem. Że ja na Sy- 
Mię Vsłałem... Ach nie wiem już. o co 
pU W swych urojeniach podejrze- 
ych q, tem przekonany, że ona w 
ję jach będzie u pana, aby się na 
uo a arżvć. 
àk Mile? to okropne! Słyszałem ie- 
hele * nieraz, że osoby, dotknięte 
tną, błakaniem okazują naiwięcej 
kw Ikei tvm, których naiwięcej ko- 
y= w; fecznie mi pana żali | 
WO eha 1 o pana Żvczliwości i dla- 
haty aem prasić. abvś  uczvnił 
0, co możesz w celu zapobie- 


żenia skandalowi w razie, gdyby moja 
Żona przybyła tutaj! 

— Może pan być przekonanym, że 
nikt się o tem nie dowie! 

— I przeszkodź jej w otrzymaniu 
audjencji u cara! 

— U cara? A po cóż chce żona pa- 
na iść do cara? 

— Aby go prosić o łaskę dla swej 
urojonej córki, którą ja miałem posłać 
na Sybir. 

— Nieszczęśliwa kobieta! Ale uspo- 
kój się, ona cara nie zobaczy! Nigdy! 

— A jeżeli zwróci się z tą prośbą 
do kogo innego? Bo kogoś nie wię- 
dzącego nic o jej chorobie? 

"e Tak! Ale i na to jest sposób! 
Czy żona pana zna cara? 

-~ Nie! Widziała go raz, 
rozmawiała z nim, 

= To dobrze! Zdaje mi się, że mam 
dobry plan... 

W tęjżę chwili zapukano do drzwi 
i sekretarz ambasadorą wszedł do sa- 
lonu. 


ale nie 


-—— Jest to niełatwe zadanie! — 
rzekł głośno. — Gdybv chodziło o po- 
słuchanie u królowej angielskiej, to co 
innego, ale u cara... Nie wiem, jak to 
urządzić... | 

— Ja muszę go widzieć! Tu chodzi 
o życie człowieka! Mam pieniądze, 
miljony, przekupię wszystkich, dam, 
ile kto chce, ale cara muszę dziś wi- 
dzięć! 

— Pieniędzmi nic się tu nie zrobi! 
Jest jeszcze jeden sposób, ale nie 
wiem, czy się na to zgodzisz milady! 

;— Zgadzam się zgóry na wszyst- 
ko, bylebym doszła do celu! Powiedz 
pan, co mam uczynić? 

— Oficjalna prośba o posłuchanie 
nie byłaby korzystną, bo trwałoby to 
przynajmniej tydzień. Car bawi teraz 
w Carskiem Siole i mało tylko ósób 
ma wstęp do niego, z powodu jego 
obawy przed zamachami  nihilistów. 


Około wieczora wychodzi on zwykle 
na przechadzkę do parku i z tego po- 
winna pani skorzystać, 


Gdy ujrzysz 


BYTY FED 


UPTE 


-— Zgadzam się zgóry na wszystko! — rzekła 


— O cóż tu chodzi? — zapytał 
Percy. 

Lady Corrigan prosi o chwilę roz- 
mowy |! — odrzekł sekretarz. 

Lord William zadrżał, 

Jak dobrze, że ją uprzedził! 

— Nie trać pan zimnej krwi! — 
rzekł Percy. — Obłąkanym można 
imponować tylko spokojem... Ukryj 
się pan za tą portjerą i możesz słuchać 
całej naszej rozmowy! 

Lord Corrigan wsunął się szybko 
za ciężką portjerę i zaraz potem we- 
szła lady Wiktoria. 

— Ta kobieta jest rzeczywiście 
chorą! — pomyślał Percy, patrząc na 
jej bladą, zapadłą twarz i gorączkowo 
błyszczące oczy. 

— Co rozkażesz miladv? — rzekł 
uprzejmie, zbliżając się do niej. 

Zamiast odpowiedzieć, zaczęła la- 
dy Wiktorja gorzko płakać. 

— Nie płacz pani! — zaczał zno- 
wu Percy łagodnie. — Powiedz mi 
lepiej, co cię tak martwi i dręczy! 

— Baronie! — szlochała nieszczę- 
śliwa matka. — Czy mogę liczyć na 
twoją przyjaźń? 

— Zawsze i wszędzie! 
pewną, że nie zawiedziesz 
mnie! Co się więc stało? 
Nieszczęście spotkało mnie! 
Nie mogę panu wszystkiego opowie- 
dzieć, bo gdv pomvślę o dzisiejszej 
nocy, to zdaje mi się, że rozum tra- 
cę. 


Bądź pani 
się ua 


— Uspokój się pani, proszę! 
— Proszę pana — zawołała teraz 
nagle lady Wiktorja, — wvstaraj mi 
się o posłuchanie u cara! Dziwi cię 
to? Ja panu nie mogę powiedzieć, 
czemu tego pragnę. iest to taiemnica! 
Chodzi tu o szczęście moje i jeszcze 
innej osoby! Ach. błagam pana, nie 
odmawiaj mej prośbie! la dziś jeszcze 
muszę cara widzieć! Może już będzie 
zapóźno. może wszystko już stracone! 
— Ona rzeczvwiście iest nhakana! 
— pomyślał Percy. — Biedny Corri- 
gan 


go idącego z daleka, rzuć się na kola- 
na i wyciągnij ręce, aby widział, że 
nie masz przy sobie broni, lub bomby 
dynamitowej. Gdy się car zbliży, po- 
daj mu prośbę — musisz ją poprze- 
dnia napisać. Myliłbym się bardzo, 
gdyby car natychmiast nie dał po- 
myślnej odpowiedzi. 

-— Tak będzie najlepiej! — powtó- 
rzyła ladv Wiktorja uradowana. — 
Dziękuję panu serdecznie za tę dobrą 
radę. Ach. gdvbvm ci mogła kiedvkol- 
wiek okazać moją wdzięczność! Jakże 
jestem szczęśliwą! Wiesz pan, że roz- 
łączyłam się z moim mężem i, że ni- 
gdy już do niego nie wrócę! 

— To drugi dowód obłąkania! — 
pomyślał Percy. 

—— Į czemu to? — zapytał. — Prze- 
cież żyliście państwo tak szczęśliwie! 

— Ale teraz okazało się, że mój 
maż jest zbrodniarzem! — zawołała 
lady Wiktorja, wstajac. — O gdvbyś 
pan wszystko wiedział! Dziś jeszcze 
posłałbyś skargę na niego do nadpro- 
kuratora w Londvnie! Więcej powie- 
dzieć mi nie wolno! Idę więc teraz, aby 
napisać moją prośbę i raz jeszcze 
dziękuję ci serdecznie za twoją uprzej- 
mość |! s 

Percy odnrowadził ją aż do drzwi, 
potem wrócił do okna i rozsunął fi- 
rankę. 


Corrigan był blady, jak śmierć 
i drżał na całem ciele. 
— Co pan uczynił? — zawołał 


ochrypłvm głosem. — Moja żona zo- 
baczy cara! 

— Tak jest! — uśmiechnął się Per- 
cy. 

— Więc jestem zgubiony! Bo car 
nie wie. że ona jest obłakana! Uwie- 
rzy jej wszvstko. a ja... ia? 

— Uspokój się pan! Nieszczęśliwa 
żona twoja zobaczv kogoś. kogo bę- 
dzie uważała za cara i odda mu proś- 
bę, która panu dziś jeszcze wręczę! 

— Ach. zaczvńam się daomvślać! 
— szepnął Corrigan z westchnieniem 
ulgi 


arat} 


— Zaraz się pan przekona! 
rzekł Percy, naciskając guzik dzwon- 
ka elektrycznego. 

Po chwili służący stanął na progu. 

— Proszę mi przysłać drugiego se- 
kretarza, Raleiga! — rozkazał, 

Służacy zniknął. 

— Raleig — zaczął teraz Percy — 
dziwnie jest do cara podobny „ale pro- 
szę, nie mów pan nic o tem w iego 
obecności. I gdy on przyjdzie, oddal 
się pan, chcę się z nim rozmówić bez 
świadków, bądź jednak pewien, że 
urządzę wszystko jaknajlepiej. Czemu 
pan nie wezwie lekarzy? Albo czemu 
nie oddasz żonv da zakładu umysłowo 
chorvch? — dodał z szczerem współ+ 
czuciem, 

— Pragnę uniknąć skandalu, ale 
zamierzam jaknajprędzej wrócić do 
Anglii. 

— Zamieszkamy na wsi i tam mo» 
że bedzie trochę spokojniejsza! 

W tejże chwili wszedł sekretarz 
Raleig do salonu. 

Był on rzeczywiście 
podobny do cara, tak, 
zdumiał na jego widok. 

Percy dał oczami znak lordowi. 

-— Muszę pana pożegnać! — za» 
wołał Corrigan natychmiast. — Prze- 
praszam, że tyle panu czasu zająłem. 

— Bardzo mi było miło widzieć 
pana! — odrzekł Percy uprzejmie. — 
Może się spotkamy dziś wieczorem 
około dziesiątej w angielskim klubiel 

— Przyjdę napewno! 

Panowie podali sobie ręce i Corrie 
gan wyszedł. 

Percy miał 


podpadającó 
że Corrigan 


dłuższą rozmowę ze 
swoim sekretarzem, po której Raleig 
zaraz opuścił pałac ambasadora, aby 
przygotować wszystko do  komedji, 
którą miał odegrać dla  wyrządzenia 
przysługi: biednemu mężowi obłąkanej 
kobiety i po: części całemu wyższemu 
towarzystwu angielskiemu. 


ROZDZIAŁ CII. 
FAŁSZYWY CAR 


Około piątej po obiedzie stała lady 
Wiktorja przy bramie parku w Care 
skiem Siole i czekała na cara. 

Od następnej godziny zależało żye 
cie jej córki i jej własne szczęście, bo 
jeżeli nie zdoła wzruszyć cara i nie 
uzyska od niego cofnięcia wvroku na 
uwięzioną, to wszystko będzie nazaw= 
sze strącone! 

Ale rozpaczający ma zawsze jesze 
cze nadzieję i lady Wiktorja nie wat- 
piła ani na chwilę, że jej prośba od- 
niesie pomyślny skutek | 

Przecież car nie będzie się mógł 
oprzeć błaganiom matki i, gdy przee 
czvta jej prośbę. powie jej słowo poe 
ciechy! W prośbie swej opisała w 
krótkich słowach wszystko, 


począwe 
szy od urodzenia się Józefiny, aż do 
wczorajszej nocy, oskarżając swego 


męża o popełnienie tych przestępstw I 

Nieszczęśliwa kobieta stała tu, 
drżąca z zimna i szalonego wzrusze» 
nia, a car jeszcze się nie pokazywał, 

Ach, jaka ona będzie wymowną, 
jak gorąco będzie go błagać o oddanie 
jej ukochanej córki... 

— Nareszcie! W dali dał się sły- 
szeć odgłos kroków, a zaraz potem 


ukazał się na Ścieżce mężczyzna w 
mundurze, z złotą gwiazdą na pier» 
siach. 


Wielki Boże, to car! Zbawca! 

Stanowcza chwila nadeszła! 

Krew zbiegła do serca lady Wik- 
torji, w oczach jej pociemniało i zim» 
ny pot wystąpił na czoło. i 

Car zbliżał się wolno. Teraz mogła 
już wyraźnie rozpoznać rysy jego twae 
rzy. 

— Boże, dodaj mi siły! — modliła 
się ladv i stosownie do rady ambasa- 
dora upadła na kolana. 

Car zdawał się być nieco przestrą- 
szonym. 


(Ciaz dalszy jutro" 
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„chr Wik. Hajduki Reprezenacia Marynarki 8:36: 


Giemza w doskonałej formie 


| Gościnny występ sympatycznych mae 
rytiarzy na Śląsku nie wywołał większe- 
go zainteresowania, to też ma boisko 


` Ruchu“ przybyto tylko około 1.500 osób, 


które opuszczały boisko zadowołone z 
gry mistrza. Zespół Ruchu do przerwy 
mie dopisał. Odnosi się to do ataku, który 
grał dziwnie słabo, podobnie jak obrona 
wraz z bramkarzem. Po przerwie, gdy w 
linji napadu zjawił się Wilimowski, atak 
rozegrał się na całego. Również zmianę 
dKacego na Rurańskiego, jakoteż Zorzyc- 
kiego ua Ficka po przerwie, należy uwa- 
żać za udałą, Marynarze zaskoczyli do 
przerwy drużynę Ruchu swoją doskonałą 
grą. W okresie, kiedy marynarze prowa- 
dzili 2:1, sytuacja dla gospodarzy nie wy- 
glądała różowo. Dopiero główka Peterka 
ma wyrównujący punkt przywróciła druży 
mie Ruchu ufność w swoje siły. W druży- 
nie marynarki zawiódł bramkarz . Strzel- 
czyk, który przynajmniej 3 bramki powi- 
mien obronić. W obronie podobał się twar- 
dy i ofiarnie grający obr. Temiński. Nie- 
zmordowanmy był środkowy pomocnik 
Nowrotny, grając bardzo dobrze zarów- 
„nie defenzywnie jak i ofenzywnie. W ata- 
„ku najlepiej spisali się skrzydłowi Mał- 
kowski i Grenda. Dziwisz, lewy łącznik, 
do przerwy grał dobrze, natomiast po 
pauzie zapomniał zupełnie, że gra w ata- 
ku. Kołodziejczyk na środku napadu za- 
dowoli, 

Grę zaczyna Ruch ; w 5 minut z po- 
dania Urbana da środka, Kubisz z voleia 
skośnym strzałem uzyskuje prowadzenie. 
Marynarze powoli się rozgrywają i po 
nieporozumieniu Kacego z Tatusiem, Dzi- 
Iwisz dobija strzał do bramki. Marynarze 
po pięknej akcji prawej strony į po nie- 
fortunnym wybiegu Tatusia, zdobywają 
przez Kołodziejczyka prowadzenie. Ruch 
często zagraża bramce gości, jednak ©- 
brona wszystko ratuje. Dopiero na minutę 
przed przerwą strzał Panckirza po ład- 


Sport w Zagłębiu Dąbrowskiem 


` = Unja — Ruch 5:2 (31), Wczoraj na boisku 
Policyjnego K. S. w Sosnowcu odbyło się 
spotkanie o mistrzostwo kl. A pomiędzy mi- 
strzem województwa, a zespołem kolejarzy. 
Gra toczyła się pod stałą przewagą Uniji, cho- 
ciaż atak Ruchu, nie wykorzystał wielu bar 
dzo dogodnych momentów, mogąc podwyż" 
szyć wynik bramkarzy. 

Prowadzenie dla Unii edobywa gz przebo” 
fu Nowak i Gwóźdź, dla Ruchu Szewczyk, 
Do przerwy 3:1. W dmugiej połowie Unia 
zdobywa dwie dalsze bramki przez słotę í 
Kubzdę, dla Ruchu dnugą bramkę edobyt 
Kempa. Ciekawe jest, że Umja, którą od sze- 
regu lat w spotkaniach e Ruchem prześlado= 
wał pech 1 mecze przegrywała, a w majlep- 
szym Tazię remisowała, do wczorajszych za- 
wodów wystąpiła w swym najlepszym skła- 
dzie. Sędziował p. Kubala. Wynik rezerw 7:0 
dla Uniji. 

Płomień =- Brynica 2:6, Mecz o mistrzo- 
stwo kl. A w Czeladz; zakończył się zdecy- 
tdowanem zwycięstwem Brynicy, która grała 
wyjątkowo b. dobrze, 

Hakoach — Makabi 1:1. Koleżeńskie spot 
kanie zakończyło się remisowo.. Dla Makabi, 
bramkę zdobył Piekarski, dla Fakoachu sa- 
mobójcza. 

Po ostatnich rozgrywkach, tabela kl. A. w 
. Zagłębiu przedstawia się następująco: 


Gier. Pkt St. br. 
SW KS. 8 13 20:7 
Policyjny 9 13 23:13 
Zagłębianka 7 9 24:13 
Unia 5 8 19:10 
Zagłębie i 7 18:14 
Plomień 8 7 17:24 
Solvay 9 7 17:20 
Brynica 9 7 22:29 
Sarmacja 8 6 11:17 
Ruch 8 1 kasa 


D 
Fto jest Choma? 


Od kilku tygodni w polskim boksie Po- 
wtarzane jest często nazwisko jakiegoś 
rewelacyjnego boksera, który nazywa się 
Choma, Wciągnięto go nawet do obozu, 
który przygołowute zratzv do cnatkania 
z Niemcami. Wszystko byłoby może w 
porządku, gdyby nie to, że Choma jest 
właściwie zawodowcem. Walczył on w 
ub. roku w Chorzowie z Niesobskim i 
przegrał w drugiem starciu przez k. 0. 
Pochodzi on ze Stanisławowa. 


nem przedłużeniu główką Peterka koń- 
czy Się wyrównującą bramką. Za chwilę 
daleki strzał przepuszcza bramkarz 
Strzelczyk. Po przerwie, jak już wspom- 
„mieliśmy, atak Ruchu gra w komplecie. 
Już w 3 min. piękny przebój Włodarzą po 
podaniu do Giemzy kończy się 4 bramką. 


Za chwilę Peterek główką strzela piątą 
bramkę. Ruch gra chwilami teraz koncer- 
towo, piłka chodzi od gracza do gracza i 
w 23 min. Wilimowski przerywa się, 
strzelając 6 bramkę. Marynarze po pięk- 
nej kombinacji poprawiają wynik na 6:3 
przez Małkowskiego. Ruch w 31 min. po 


z ES 
„Śląsk* (Swiciochiowice) walczy o wejście do Ligl 
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dalekim strzale Giemzy uzyskuje 7 B?g. 
kę. Wynik ustala Wilimowski, prze” a 
kną. bramkę. W drużymie mistrza er 
Ruchu podobał się Badura oraz po PF 420 
wie Vick. Sędziował p. Blakut Da” 
dobrze. Giemza grał b. dobrze. io 
Zaznaczyć należy, że po komprom™! g 
jącej porażce „Ruchu“ z Bytomiem * sq 
żało mu na zrehabilitowaniu się. Tn 
przyznać, że publiczność stroniła od 7, 
wodów. Jest to zupełnie zrozumiałe; gy” 
wiem porażka „Ruchu“ szczególnie Z 
tomiem dotknęła publiczność Śląska P% 
dzo boleśnie i trzeba będzie długich po 
siłków, bo Ruch naprawił swoją reputa” 


„Stewera” ($łanisłarów) ulega 5:0 (1:0) 


Na boisku Ślaska w Świętochłowicach, od- 
był się wczoraj decydujący mecz międzygrupo- 
wy z cyklu rozgrywek o wejście do Ligi pań- 
stwowej, pomiędzy mistrzem Śląska „Śląsk“ ze 
Świętochłowic i jego pogromcą drużyną „Re- 
wera“ ze Stanisławowa. Był to mecz o wielką 


stawkę, bowiem w wypadku wyniku remisowe- 
go, lub odniesienia zwycięstwa przez „Sląsk“ z 
różnicą niżej, niż dwuch bramek, Ślązacy mogli 
być wyeliminowani od dalszych rozgrywek, 
„Rewera“, jak wiadomo — pokonała Ślązaków 
w ub. niedzielę w Stanisławowie w stosunku 1:0 


Ciekawa scena z zawodów piłkarskich między Włochami a Anglja, zakończonych — jak 


wiadomo -— porażką reprezentacji włoskiej w stosunku 3:2. 


Włoski bramkarz Ceresoli 


chwyta ostrą piłkę angielską. 


„Ruch“ Wik, Hajduki misirzem Polski 


„Podgórze“ Kraków spada z Ligi Państwowej 


Wczoraj zakończone zostały tegorocz- 
ne mistrzostwa piłkarskie Polskiej Ligi 
Państwowej, które, jak wiadomo, zakoń- 
czyły się po raz drugi zrzędu zdobyciem 
przez Ruch tytułu mistrzą Polski. Wice- 
mistrzem została Cracovia. Udało stę jej 
to po pięknem zwycięstwem nad Polonią 
i zajęła drugie miejsce w tabeli, Długo” 
trwała walka out siderów Ligi, mająca 
zadecydować o spadku, rozstrzygła się 
również dopiero wczoraj, przyczem los 
Strzelca z Siedlec, podzieliła również 
drużyna Podgórza z Krakowa, 

Kto wejdzie do Ligi, roZstrzygną naj- 
bliższe tygodnie. l 
WARTA POZNAŃ 7 Ta KRAKÓW 

1:2 (1:1 

Mecz powyższy należał do najpięk* 
niejszych, oglądanych w tym roku w Po" 
znaniu i stał. na bardzo wysokim pozio- 
mie. Początkowo Warta miała więcej z 
gry i w 14 minucie Szerfke z podania 
Szwarca zdobywa prowadzenie da War- 
ty. Od 20 minuty Wisła przychodzi do 
głosu i w 27 minucie wyrównuie Balcer. 
Po zmianie pól, w 14 minucie Wisła ma 
rzut groźny, z którego Balcer nodaje pił- 
kę Kopcowi, a ten ustala wynik dnia, Wi- 
dzów 3.000. Sędziował b. dobrze p. Kru- 
kowski. 

LEGJA — WARSZAWIANKA 4:0 (2:0) > 

Legja wygrała zawody zasłużenie i 
była w obu częściach gry zespołem wy” 
raźnie lepszym. Wyróżniła się lewa stro- 
ma napadu — Szaler i Martyna. Warsza- 
wianka grała bez ambicji, mimo, że był 
to decydujący dla niej mecz o pozostanie 
w Lidze państwowei. Bramki zdobyli: w 
15 min. Grabiński, w 17 min. Nawrot, w 
64 i 68 min. Wypijewski. Widzów 3.000. 

GARBARNIA — PODGÓRZE 3:1 (1:1). 

Mecz powyższy miał decydujące znaczenie 
dla Podgórza, bowiem w razie przegranej, 
spada definitywnie z Ligi Państwowej, dzielą: 
los z K. S. Strzelec Siedlce. Garbarnia była 


zespołem lepszym i mimo ofiarnej gry Podgó- 
rza o zwycięstwie, zadecydowała iej lepsza 
linia napadu. Bramki dła Garbarni zdobyh. 
Walicki 2, Riesner jedną, 
Ł, K. S, ŁÓDŹ — POGOŃ LWÓW 2:1 (1:0). 

Oba wespoły -wvstąpiły w rezerwowych 
składach, przyczem Ł. K. S. grał od 30 mistn- 
ty gry w dziewiątkę, bowiem Piegza I, został 
skontuzjowany i Piegzę II. wykluczył sędzia 
z gry. Bramki zdobyli: w 16 minucie Król, w 
17 Machapecki, po przerwie Król. 

CRACOVIA — POLONIA 5:0 (5:0). ` 

Cracovia po ostatnich niepowodzeniach 
przeformowała swój napad, i jako kierownik 
zagrał Kozok, który wykazał nadzwyczajną 
formę, zdobywając sam 4 bramki, piątą bram- 
kę do przerwy zdobył Kruczek. Okres świet= 
ności Cracovii trwał tylko do połowy sry. 
Po przerwie Polonia była zespołem lepszym, 
jednak atak grający amemicznie nie potrafił 
wykorzystać szereg doskonałych pozycji pod. 
bramkowych. 

TABELA LIGI PAŃSTWOWEJ 


Gier Pkt. Bramek 
Ruch 22 36 90 : 29 
Cracovia 22 29 48 : 32 
Wista 22 28 54: 36 
Legja 22 24 34 30 
Pogoń 22 24 41 : 38 
Garbarnia 22 2 49 : 33 
Warta 22 22 50 : 44 
MKS. 22 21 31 : 40 
Polonia 22 18 30: 47 
Podgórze 22. 15 SJ 03 
Warszawianka 2A 16 26 : 53 
Strzelec 22 3 15 : 73 


$vort w W/elkonolsce 


NIESPODZIANKI POZNAŃSKIE W KLASIE A. 

Wyniki wczorajszych rozgrywek o mistrzo- 
stwo poznańskiej klasy A, są następujące: 

Mistrz Okręgu Legja zremisowała z rezerwą 
Warty poznańskiej w stos. 2;2 (1:0). H. C. P. 
Poznań zremisował z Ostrowją 3:3 (1:2). 

W turnieju siódemkowym, zorganizowanym 
dla poznańskich drużyn hokeja na trawie, pierw- 
sze miejsce zajęła Legja (6 punktów) przed Zu- 
chowatymi Zw, Strzeleckim i Stellą Gniezno. 


i: aczkolwiek liczono się z tem, że Śląskowi Ty 
że udać się stawka, nie wierzono zbytnio 
wygraną. 

„Śląsk rozczarował nas mocno. 
wynik nawet w połowie nie daje obrazu 


i SA : SA R | 
możliwości, jakie nadarzały się miejscow) 4 | 


Końcowy wynik mógł być śmiało uzyskany 
w pierwszej połowie gry. Na  niepowo Tyo 
ślązaków składały się przedewszystkiem nie e 
spozycja strzałowa ataku i jego fatalne zag 
nia. Zapominano zupełnie strzelać na branta 
a strzelano wówczas, kiedy pozycja nada r% 


się najmniej do tego. Poziom gry równał SIE uje? | 


jako 


czej drużynom naszej B. Ligi. Dod, — 
J y J g 7 forso g 


rownik napadu popełniał ten błąd, że 
niepotrzebnie lewą stronę napadu, mimo, sks 
Ołbrycht był najsłabszy. Prawa strona Śl 
stała niejednokrotnie bezczynnie. Anemiczne „m 
ły również zagrania prawego łącznika — Hp 
nia. Zaprzepaścił on moc pozycyj. jasnym nw 
miast punktem był Bryła na lewym łącz? g 
Pomoc „Śląska“ do przerwy, o ile chodziło g 


grę defenzywną, grała doskonale, natomis ch || 


grania z napadem pozostawiały wiele do Ż cj 
nia. Po przerwie Dębski — na środku pontia 
miał słaby okres, lecz pod koniec był znów „g 
bry. Obrona Śląska, Bryła i Seifert, nie Myć 
trudnego zadania, gdyż łatwo jej było UPO„% 
się z fayr grającym napadem gości. Bram gi" 
Mrozek — dosłownie tylko dwa razy miał 
zję wkroczyć w akcję. p 
Zespół gości to drużyna rosłych chłop, 
Najlepszą część posiadali oni w obronie (Wy 
zel i Kardas) no i w szczęśliwie broniąć 
bramkarzu Petrowie. ` w 
Pomoc grała wybitnie defenzywnie, diy 
też napad, prawie wcale nie istniał na oi ys 
W napadzie beznadziejnie wypadła śro f f 
trójka. Podkreślić należy, że Rewera grała a" 
i zyskała sobie sympatję widowni. Miejsco „gf 
ustępowali pod względem startu do piłki, "pge 
dycji i taktyki gry. Wyróżnić należałoby W 
padzie jedynie oba skrzydła. M 
Ogólnie Rewera, podobnie jak. „Śląsk ». 
prezentowała nienadzwyczajny i mało inter 
jący poziom gry. t 
W. 14 min. miejscowi zdobywają 4-7 o% 
ner, z którego pada jedyna bramka, Stf% „y 
dla nich główką przez Bryłę. Wynik taki "ost 
muje się do 15 min. po przerwie. Trudno W? „st* 
opisać, jak wiele pozycyj zaprzepaścili 
nicy „Sląska“. Nawet strzały do pustej b 
nie udawały się. Rewera do przerwy rza 
chodziła do głosu, a nieliczne wypady re 
już w zarodku obrona miejscowych. PO Pii í 
wie, mimo, że obie drużyny grały Szy raki 
składniej, słychać głośne narzekania 1a zycyk 
nę miejscowych. Gieroń psuje szereg PO gad)” 
„Rewera“ przeto zabrała się do gorącej Pk? 
przyczem miejscowi wywołują pod iggi 
przeciwnika zamieszanie. God strzela 
bramkę. W chwilę później Gieroń w zam 
niu podbramkowem podwyższa wynik %% gf 
W 10 min. później, God przebija się prze” ustał” 
nę i strzela 4-tą bramkę, a wynik dnia 
Bryła z rzutu rożnego. Krak” 
Sędziował zawody p. Lustgarten Z 
wa. Widzów przeszło 4 tys. i wY 
W najbliższą niedzielę drużyna sad? y $. 
jeżdża do Wilna, gdzie rozegra mecz Z “sý pół” 
„Śmigły”. Rewanż odbędzie się w tydz! 
niej w Świętochłowicach. Poa 
Po słabej grze „Śląska“ w spotkamu nó gie” 
werą“ należy się liczyć z tem, że podob gr 
spodzianka, jak w Stanisławowie, spotka *® „fie 
żynę również w rozgrywkach finałowych 
libyśmy wówczas do „Śląska* słuszny 


$ “í 
Drobne wiadomości sporio”, 


g 
W związku z rozpoczęciem W najb węg” 
wtorek w Katowicach obozu treni 


4 


18 
a 
of 


a” 
ie. 


y 


e 


najlepszych polskich hokeistów, dowo podro 
się, że powodzenie obozu uzależnione mal 
w głównej mierze od funduszów, 13% pok” 
tokeiści zebrać z rozegranych meczów” gat 


jowych, Według pogłosek P, Z, A. L. Senit 
wic ma przyjechać poza wyżej WN! 409 
mi drużynami niemieckiemi doskotAl7 
Kiesersee, oraz F, C. Fiissen. sit 
Polska została zgłoszona do, pi: par? 
świata, które się odbędą w styczniu “reyi 
Z Budapesztu nadeszła zgoda "4 % 
węgierskiej drużyny hokejowej BK pachi 
na dwa mecze do Katowic w począł 


uzyto i 


Ke | 


| 


E 


1 


MN., 


3 TYwek 


arze Policyjnego K. S. Katowice 
przed egzaminem miedzynarodowym 


Pieciokrotny mistrz boxserski Węgier walczy 20 b. m. w Katowicach 


Sensacja sportową Śląska — jak podal'ś- 
my Już — będzie czwartkowy występ pięcio- 
„lojnezo mistrza bokserskiego Węzier B. T. 
X Budapeszt, który zmierzy się z zespolem 
Ulicyjnego K. S. Katowice, Wozaraj repre- 
wnenci Budapesztu walczyk w Warszawie, 

ie właściwie z reprezentacią Warszawy 


 Bómeśli b. ładny wynik 8:8. Będzie to nie- 


pADliwie bardzo wartościowy przeciwnik dla 
ulicyjnych oięścianzy. ne bo niewąt- 


 biwie będzie należało do bandzo ciekawych. 


Nieresuje nas przedewszystkiem to, jak bok- 
derzy Policyjnego K. S. wypadną na tle ruty- 
Bowanych Węgrów. Policja Katowicka musi 
Damięrać, że jest mistrzem Śląska, : ciąży na 
Klej pudny obowiązek godnego reprezento- 
Wana Ziemi Piastów. 
, Zapytany przez naszego  pnzedstawicieśa 
Alorowmik drużyny węgterskiej p. Ross, czy 
Drzyjechabń w pełnym składzie, oświadczył: 
— Jak może być inaczej. skoro pragniemy, 
by nle splamić dobrej reputacji boksu węgier” 
kiero w Polsce, Meczamt w Warszawie | 
Katowicach 20 b, m, zamykamy nasze tourne. 
Tzędstawłia słę ono dość bogato, a więc: 8 
toprezentacją Litwy wyzraflśmy 13:3, potem 


_ Bojechaliśmy do Rygi I tam walczyliśmy £ 


akkabją na remis 6:6, a z Łotwą skorygo- 
ano nasz wynik na 7:7, Przy taklem sędzio- 
Maniu jest to wcale niezły wynik, Zato w 
Allinie wygarbowaliśmy Łotyszom skórę w 
Stosunku Il:ł, Następnie wałczyliśmy z Esto- 
tia | pobiliśmy ich 10:4. Po wyniku remiso- 
p" w Warszawie, chcemy wygrać również 

w Katowicach, 
„ O ie chodzi o mtsrrza Europy Sztrertiego, 
w» wobec kontuzji oka, miał on wyjechać do 
Somu, Walczyć natomiast będą: Klss, Benaci, 
HE je REE 


| POZA ZCZKA ZES TRE KA RZ ZOZ 


RXS. „Pagań* — Azoty (Chorzów) 


w szczypiorniako 8:1 (4:0) 


" Powyższe spotkanie, rozegrane jako przed- 
ètz Ruch — Polska Marynarka zakończyła 
+y bezapetacyjnem zwycięstwem drużyny 
harza Polski. Drużyna Chorzowran przybyła 
4 w dziewiątkę, tak, że była zmuszona wy- 
fożyczyć dwóch graczy z K. K. S. Pogoni. Si 
xi meczy, zespół ten musiał zawody , przegrać 
J8oko. Zespół Pogoni grał bardzo dobrze, 
Równe w kmii napi przyczem doskonałą 
M wykazali Szulik, Koczmer i strzelec sie- 

lu bramek — Kluk. Pozatem bardzo dobrze 


„ Wypadła gra Knji pomocy, w której podobali 


? wilka i pagn E 
ramkarz Kurek me m popisy. 
Jw już  wspommeliśmy, pra toczyła się pod 
ają przewagą Pogoni. Pierwsze 3 bramki 
obywa Kluk ze strzałów po rzucie kamym. 
Bi 4 bramkę zdobywa po pięknej akcji Cem- 
= Po przerwie Pogoń znów jest w przewa- 
tre: Atak bardzo pięknie kombinuje i w 
Otkich odstępach Kluk bombami uzyskuje 
ne 4 bramki. Honorową bramkę dta Cho- 
sj zdobywa po przeboju środkowy na- 
n 


REPREZENTACJA SIEMIANOWIC — K. $. 
POLE ZACHODNIE CHORZÓW 5:3 
eprezentacja Siemiarowic odniosła wsp 
zasłużone zwycięstwo nad wicemistrzem 
głównie dzięki świetnej grze bramkarza 


© 
Sport w Siefsktu 


Z BOISK SPORTOWYCH BIELSKA 

w I OKOLICY. 
Dog ubiegłą niedzielę rozegrano na boiskach 
ar, KTęgu bielskiego kilka spotkań o mistrzo- 
nią "lasy A - SOZPN., zakończonych przeważ- 

Niespodziankami. Największą senzacją roz- 
TS było zwycięstwo benjaminka klasy A, 
Bia Beskid Andrychów, nad mistrzem K, S. 

CH 


7 S. Beskid Andrychów — K. $. Biała Lip- 
Wiska (0:0). Wynik tego meczu stanowi naje 
czę,, 73 sensację niedzielnych rozgrywek, przy- 
Całą, zwycięstwo Beskidu, dzięki ambitnej grze 
spa Orużyny, jest w zupełności zasłużone. Zee 
dzy mistrza zagrał w wszystkich linjach bare 
Gag 4b0. Na wyróżnienie zasługuje bramkarz 
kjg O Oraz Silberman i Penkała z drużyny Be- 
lèg, U pokonanych stał na wysokości zadania 
Żyj nie Mecas Il. jedyną bramkę dnia strzelił 
Bis, Sędziował dobrze p. Dąbrowski. 

0; 

K. S. Hakoah Bielsko — K. S. Grażyna Dzie- 
dięgęj, 4:1 (1:1). Drugą niespodzianką było zwye 
lezer © Hakoahu, która mimo osłabienia kilku 
bę; WOWymi, zagrała najlepszy swój mecz w 
ki aym sezonie, zwyciężając zasłużenie, Bram- 
da Gz wycięzców zdobyli Wolmut 3 i Gruen 1, 
tu sa tżyny punkt honorowy wynikł ze strza- 
barg mobójczego Kopera. Sędzia p. Kasperek 
Ży žo słab 

Wiec: y. 


Me h S. Czarnł Zabłocie — R. K. S. Czecho- 
kę, È (1:1). Również ten wynik uważać na- 
lfp ce niespodziankę. Dla Czarnych bramki 
dna | atner, Pietrasko i Stokłosa, pozatem 
Duta gamobójcza, dla Czechowic Gajda i Szy- 
2 K dziował p. Macher. 
2 22 Sota żywiec — D. F. C. Sturm Bielsko 
aly S): Gra wyrównana, prowadzona przez 
acz as dosyć ostro, przyczem specjalnie od- 
Się brutalnością gracze DFC Sturm. 
al p. Szydłowski 


nk 


te ; 
ża 


ziow 


Schabo. Tatal, Kindornag, Prinz, Ciszar | Or- 
solyak, W doskonałej formie znajdują się 
wszyscy moi reprezentanci, preyczem ciekaw 
jestem wyniku walk: Schabo, mistrza Europy, 


£ wtalentowanym pię$ciamzem Saskim Kraw= 


czykiem, oczywiście, zdy „zrobi 
piórkową, 


on wagę 


Przeciwnik Policii Katowickiej- 
B. T. K. Budapeszt remisuje 


W Cyrku warszawskim w obecności prze- 
szło 3.000 widzów odbył się wczoraj mecz bó- 
kserski pomiędzy pięciokrotnym drużynowym 
mistrzem Węgier B. T. K. Budapeszt a kombi- 
nowanym zespołem Makkabi i Polonji Warszaw- 
skiej, który zakończył się wynikiem remisowym 
8:8. Zawody powyższe wywołały zrozumiałe 
zainteresowanie, przyczem należy zaznaczyć, że 
Węgrzy zaprezentowali spodziewaną klasę. Am- 
bicji miejscowych przeciwstawił Węgrzy do% 
skonałą technikę, którą zjednałi sobie widownię, 
Do najciekawszych spotkań nałeżałą walka po% 


między Schabo a Borenstejnem, Kindornagiem 

iSzpigelmanem, oraz Jańczakłem i Princem. 
Wyniki wałk są następujące, wg. wag. Kiss wy- 
grywa zasłużenie na punkty z Birnbaumem. Ba- 
nacsy wygrywa na punkty z  Rosenblumem. 
Schabo wysoko wypunkiował  Borensztajna, 
Kindornag niezasłużenie przegrywa do Szpigel- 
mana. Fabisiak zremisował po zaciętej i mte- 
resującej walce z Takalm. Jańczak zremisował 
"z Princem, Pilnik z kie: Orsolyak wy- 
grał na punkty ze Stalem. Bokserzy węgierscy 
we wtorek rano wyjeżdżają do Katowic. 


Nowe niespodzianki w drużyn. 


mistrzostwach Ślaska w boksie 
KS. „21“ Orzegów — „Sokol“ Rybnik 12:4 


Prey niebywałym zamteresowaniu odbył 
się w ub. sobotę w Orzezowie mecz o dru- 
żymowe mistrzostwo Śląska, pomiędzy po“ 
wyższemji zespołami, zakończyły się niespo- 
dziewanie wysokiem zwycięstwem pięściarzy 
Orzegowa, Sokoli w wadze lekkiej i półśred- 
niej zmuszemi byll oddać pumkdy e 
rem z powodu swoich zawodników, Sensa” 
cja włeczumu, była porażka najlepszego plęś- 
cłarza Sokoła „ Kotonki. do Kurki, Ostatm 
wypumktował Kolonkę wyraźnie, przyczem 
Kurka wykazał doskonałą kondycję fizyczną. 
Bardzo słaby poziom zaprezentowano w wa” 
gach ciężkich. Wyniki walk są następujące: 

W wadze muszej Brabański pokonał w 
płerwszem starciu przez techn. K. O, Pośpie- 
cha, w wadze koguciej lizurek II, etoczył 
ładną | interesującą walkę z Wilczkiem, W 
pierwszem starciu Lizurek bazie do 6 an. na 
deski, w ostatmiem Jednak starciu był wyraże 
mie lepszy, Zwyciężył Wilczek na punkty. W 
wadze piórkowej Bebik wygrywa w drugiem 
starciu przez K. O. do Miulęka. W wadze lek- 
kiej — Burczyk zremisował z doskonałym 
Sokołem Sobikiem. W wadze półśredniej Nita 
IL wygrywa na punkty 3 Pluta l. W wadze 
średniej orzegowianie wygrywają walkowe” 
rem. W wadze półciężkiej Kurka i Kolonko 
stoczyH najciekawsze spotkanie wieczoru. 
Obaj zaprezentowali dobrą technikę, styl i 


sik. Kolonko opada w czwartem starch na 
siłach, to też Kurka wygrywa wysoko na 
punkty. W wadze ciężkiej Hala wygrywa 
przez techniczny K. O. w dmuziem starciu do 
Jemdryczki L Walka stała na b, słabym po” 
ziemie, : 

Przea powyższe zwycięstwo, dnuiżyna 
Orzegowa wybiła się na 5 miejsce w tabel, 
plasując się przed B, K. S. z Nowego Byto.-. 
mia, 

Największe zainteresowanie w kończących 
się już rozgrywkach o drużynowe mistro- 
stwo Śląska, budzi meoz dwu najlepszych ze“ 
apołów Policyjnego K. S, Katowice, oraz re” 
welacyjnej drużymy Ruchu z W, Hajduk. 
Mecz Odbędzie się w najbliższy wtorek, t fe 
20 b. m. © godz, 20 w sali Powstańców w Ka- 
towicach, Ze względu na znaczenie, jakie 
posiada powyższy mecz, obie dmiżymy wy» 
stapia w najsiimiejszych zespołach, Zwycięzca 
spotkania uważany może być niewątpliwie za 
mistrza Śląską od I K. B. Drużyna. Ruchy 

„ wystapi nąlprawdopodobniej w następującym 
składzie: (wedlug wag.) Jasiński,  Proszke, 
Abraham lub Korzenijec, Pokamta, Binek, Wi- 
demamn, Nawrat 1 Koszmider. Drużyna Poli- 
cyjnego: Pawlica, Nowakowski, Cichy. Ma- 
tuszczyk, Gburski, Makosz, Wrazidło, Masny. 


Wszystkie walki bez wyjątku zapowiada” 


ja się bardzo ciekawie, 


v 


Czarny dzień 


faworytów $ 


w misirzosiwach piłkarskich Ligi Sląsxiej 


Wczorajszę rozgrywki Ligi Śląskiej 
przyniosły szereg ciekawych niespodz:ą” 
nek. Przedewszystkiem trzeba zaznaczyć, 
że by! to dzień porażek faworytów. 

Krocząca od tygodni na czele tabeX 
drużyna Chorzowa, uległa zupełnie nie- 
spodziewanie Orłowi, który jeszcze przed 
kilku tygodniami musiał ciężko walczyć 
© pozostanie w lidze. 

Porażka AKS. do beniaminka Ligt 
„Wawelu* ma również swoje znaczenię 
i wytwarza to pewien chaos w pojęciu © 
poziomie poszczególnych zespołów w Li- 
dze Śląskiej. Świadczy to o tem, że w 
Lidze Śląskiej niema dziś drużyny. któ” 
ra mogłaby pewniew yvgrać na podstawie 
przypuszczeń i wyników, uzyskanych w 
poprzednich spotkaniach, 

„06“ KOV o F me KATOWICE 

Drużyna „06“ Katowice odniosła w 
ubiegłą niedzielę na własnem boisku dru- 
gie przekonywujace zwycięstwo w Spot" 
kaniu z niemiecką IFC. 

Do przerwy gra była wyrównana, w 
którei poczęści więcej okazji do strzela” 
nia bramki miała drużyna gospodarzy, 
jednak atak. zwłaszcza Lamosik ł 
Wrószcz, zawodzi w 27 min. Za rękę 
Sośnicy sędzia dyktuje karny. który Ba- 
jura zamienia na pierwszą bramkę. Po 
przerwie więcej » gry ma IFC. Atak do” 
brze wspomagany przez pomoc. stwarza 
wie'e groźnvch sytuacyi pod bramka go” 
spodarzy. które świetnie I"kwiduie dobrze 
grający bramkarz Błaszczyk. „C6* po 
pieknei kombinacji Balura — Jamosik — 
Wojcik, zdobywa 2-ga bramkę. W 35 
min. Wojcik 1! po przeboju podwyższa 
wynik na 3:0. 

W zwycięskiej drużynie „06“ wyróż- 
nial się Płaszczyk w bramce. Jekutek w 
obronie. Pilorz na środku pomocy i bra” 
cia Wojc'kowie w ataku. W zespole IFC. 
iedynie zadowalik Knapczyk w pomocy 


4 Kula w ataku. Sędziował p. Qriłz. Pu- 
bliczności około 1.000 osób. 

K. 8. ORZEŁ WEŁNOWIEC ~- K. $. 

CHORZÓW 2:1 (0:0) 

Technicznie lepsze zagrania drużyny Orła 
zadecydowały ostatecznie o wygraniu meczu. 
Przed końcem pierwszej połowy, sędzia p. 
Gruszka, który zresztą bardzo  objektywnie 
sprawował swoje zadanie, widział się zmuszo- 
my, wykluczyć z boiska gracza Chorzowa Bąka 
za umyślne faulowanie przeciwnika. Wogóle 
podkreślić należy niesportowe zachowanie się 
drużyny K. S. Chorzów, która stałemi kłótnia- 
mi z sędzią wykazała wyraźny brak dyscypliny. 
K. S. WAWEL NOWA WIEŚ — A, K, S. CHO» 

RZÓW 3:2 (0:2) 

Beznadziejny naogół dla drużyny miejsco» 
wych stan meczu do przerwy, zdołali gospoda- 
rze ambitną grą zamienić jeszcze w nikłe zwy 
cięstwo, zdobywając temsamem dwa cenne 
punkty. AKS. wystąpił ze znanym lekkoatietą 
Makiołką na skrzydle, który dla swoich barw 
zdobył jedną bramkę. Drugą uzyskał Wostal. 
Dla Wawelu bramki strzelili, Rzepuś, Hadasik i 
Pałka. Goście przed przerwą grali bardzo fore 
sownie, natomiast po panzie zupełnie opadli ma 
siłach i nie byli zdolni skutecznie przeciwstawic 
się huraganowym atakom gospodarzy. 

K. S, DAB — K, S. CZARNI ChHKOPACZÓW 
6:0 (5:0). 

W pierwszej pulowie gry, Dąb zupelnie 
zdeklasował Czarnych. Dopiero po przerwie, 
gra się wyrównała, Bramki dla Dębu zdobyli: 
Kesner dwie, Szołtysik dwie i Ogórek dwie. 
Widzów około 2.000. 


TABELA LIG! ŚLĄSKIEJ. 


„Po niedzielnych wynikach w spotkaniach o 
mistrzostwo ligi śląskiej tabela przedstawia się 
następująco: 


Gier Pkt. Bram. 
KS. Chorzów 5 8 20: i 
KS. Dąb 5 7 16: 7 
A. K. S. Chorzów II. A 5 17:13 
KS. 06 Katowice 5 5 14:13 
Koszarawa 5 4 12:10 
Orzeł Wełnowiec 3 4 333 
I. F. C. Katowice 5 3 1:14 
Wawel Nowa Wieś 3 2 4: 8 
Czarni Chropaczów 4 2 6:14 


s 
. K. 8. CON 


nad groźnym przeciwnikiem. 


Mistrzostwa K! A. 81.0 Z P.N. 


K. S. 20 BOGUCICE — K. S. SOLA 
OŚWIĘCIM 3:1 (2:1) 

Mecz odbył się na bosku w Boguwcach, 
przyczem bramki dla miejscowych zdobył Zu- 
rek 2, oraz Szwarc. 

K. S. DIANA KATOWICE — POLICYJNY 
K. S. KATOWICE 2:2 (2:0) < 

Drużyna „Diany“, grająca przed przerwą 
bardzo ambitnie, opadła w drugiej polowie na 
siłach į pozwolita przeciwnikowi na wyrówna- 
mie. Atak Policyjnego K. S. rozegrał się na 
serjo pauzie, jednak zdołał tylko doprowa- 
dzić wynsku remisowego. Bramki zdyhyli 


„dla Diany Konopka i Pawlik, dla Policyjnego 


„Cemter” ataku. Sędzia p. Szubert dobry: 

K S. ISKRA SIEMIANOWICE — K. S. 07 

SIEMIANOWICE 2:1 41:0) 

Derby lokalne rozstrzygnęła na swują ko- 
rzyść drużyna „łskry”. Na marginesie powyż- 
szego meczy należy nadmienić ʻe sedzia tego 
spotkania p. Pietruszka, wyprowadzony przez 
fanatyków klubowych z równowagi, zszedł z 
boiska na 4 minuty przed końcem, nie odgwi- 
zdując nawet zakończenia meczu. Drużyny, 
oraz sędzia, zmuszeni byli pod eskortą polic} 
udać się do szatni. 

K. S. 24 SZOPIENICE — POCZTOWE 
PRZYSPOSOBIENIE WOJSKOWE 
KATOWICE 5:1 (3:0) 

Przez cały przebieg meczu zupełna przewa» 
ga miejscowych, dla których bramki zdobył: 
Hołota 1, Sladkowski 1, Smoł 1, Kciuk 2. 

06 — METNE = MYSLOWICE 
«1 (0:0), 

Powyższe derby lokalno wywołało w 
Mysłowicach zrozumiałą sensację. Po zacięe 
tej wake, zwycięstwo odniosła drużym 0%, 
dla której jedyną bramkę edobył Hani po 


prze? wie. 
K. S. „22“ MAŁA DĄBRÓWKA — K. S. „NA- 
PRZÓD" KATOWICE 1:5 (1:3) 

Świetne zwycięstwo odmłodzonej drużyny 
załężan nad mistrzowskim zespołem Malej Dą- 
brówki. Przez cały przebieg meczu wybitną 
przewaga gospodarzy, których atak grał kon- 
certowo. Zespół gości okazał się przeciwnikiem 
groźnym, jednak wobec doskonałej gry gosDo- 
darzy, musiał ulec w tak wysokim stosunku. 
Bramki zdobyli dla gospodarzy Szatoń, Kucze- 
ra po 2, Pohl W. 1. Rezerwy 2:0 dla Załęża. Sę- 
dzia p. Pecold, nienadzwyczajny, krzywdził nie- 
potrzebnie katowiczan i nie uznał prawidłowo 
strzelonej bramki. 
K., S. ŚLĄSK SIEMIANOWICE — 

K. S$. PSZCZYNA 5:1 (3:0) 

Drużyna Śląska zdobyła czwarte z rzędu 
zwycięstwo na własnem boisku. Strzelcami kd 
dla „ARG byli Breguła 2, Torek 2, Belk- 
ner l. 
K. S. BRZEZINY ŚLASKIE — K. S. BRY- 

NICA KAMIEŃ 1:5 (1:1) 

Zasłużone zwycięstwo Brynicy nad 
A-klasowym zespołem. Gra bardzo vsi”a 
ze strony Brzezin. Bramki dla Bryn'cy 
zdobyli Wójcik, Mutz i Mańka po Jednej, 


Kawka dwie. 

K. $. ŚLĄSK TARNOWSKIE GÓRY — K. $. 

(TRZELEC ROJCA 9:2; (3:0) 
CORDIA KNURÓW = O. M. P. WO» 
DZISŁAW 4:1 (2:1) 

Spotkanie to, rozegrane na boisku w Wo- 
dzisławiu, wykazało zupełną przewagę gości, 
których drużyna po przeprowadzeniu kitku prze- 
sunię. zyskała obecnie na bojowości, powraca« 
ac do dawniejszej, świetnej formy. 

OW. SPORT. MURCKI — K. $. M. KOCHŁO» 
WICE 1:2 
K. $. STADION MIKOŁÓW — K., S$. KO- 
ŚCIUSZKO SZOPIENICE 2:1 (1:1) " 
Piękne zwycięstwo drużyny  mikołowskiej 


m 
K. $. PORCELANA BYKOWINA — 

K. S. HALLER KOCHŁOWICE 5:2 (4:1) 

Przędmecz drużyn rezerwowych zakończył 
niria Kochłowie w stosunku 3:1 
K. $. ODRA MIASTECZKO — |. N. $S. 

TARNOWSKIE GORY 3:2 (1:0) 

Ora bardzo żywa, przyczem wynik stanowi 
swego rodzaju niespodziankę, 

K, S. „Naprzód“ Ruda, poszukuje pnzestw= 
ników ma swojem 4 obcem boisku dla 2 druż. 
sek.. oraz 2 druż. jim, za odszkodowaniem, 
lub rewanżem 

MAGISTRAT CHORZÓW — ZAKŁAD 
UBEZPIECZEŃ SPOŁ rk CHORZÓW 

2:1 (1:1). 
DRUKARSKI K. S. — R. K. S. IFDNOŚĆ 
ZAŁĘŻKA HAŁDA 2:2 (2:0) 

Nowozałożony Drukarski K. S. zmie” 
rzył się w ub. niedzielę z tegorocznym 
wicemistrzem A-klasy, R. K. 5. Załężka 
Hałda. Drukarzy cechowała ambicia i 
chęć zwycięstwa. to też gra była na wy” 
sokim poziomie. Wynik odpowiada prze” 
biezowi gry. Widzów około 500 osób, 


Hokciści Brandenbur3żi 
w Kalow:caca 


Jak słę dowiadujemy, w dniu 1 I 2 grud- 
mia, dzięki staraniom Dyrekcji Katowickiego 
Toru Łyżwiarskiego, odbędzie się ciekawy 
czwórmecz hokejowy, w którym wezmą u: 
dział dwie drużyny niemieckie, oraz dwie pol- 
skle. Spodziewany jest przyjazd mistrza Rze- 
szy, Brandenburger-Schl'tschuhklub, Obecnie 
jednej z najlepszych drużyn nemieckich, Dru- 
ga drużyną niemiecką ma być rewelac; jna 
drużyna Bytom „09", W pierwszym diu Bye 
tom „09 spotkać się ma z mistrzem Rzeszy 
Brandenburgią, przyczem mecz będzie rew tn. 
żam za porażkę, jaką berNiczycy ponieśli w 
ub. roku w Berlinie, w stosunku do bytome 
skich kokalstów, Ze strony Polski wezmą u. 
dział: Cracovia Kraków, Oraz $. K H., Kato» 
wice. przyczem zwycięzcą powyższych dwa 
spotkań zmierzy się zę zwyęlezca rozyrz wek 
drużyg niemieckich 


Str. 8 „SIEDEM GROSZY” È E7 
Kenflikíi w Pol. Związku Łyżwiarskim 


Ustąpienie prezesa pik. Frydrycha 


Sport w Bielsku 


ZAWODY O MISTRZOSTWO SZKÓŁ 
ŚREDNICH M. BIELSKA I BIAŁEJ. 


_ Tradycyjne zawody lekkoatletyczne Szkół 
Średnich. pow. miast, o nagrodę wędrowną 
Kmdt. Obwodu 3 p. s. p. odbyły się niedawno 
ma boisku B. B. S. V. w Bielsku. Program za- 
wodów obejmował trójbój drużynowy i sztafe- 
tę 10 x 100 m. 

Z siedmiu startujących zespołów, każdy ze- 
spół po 7 zawodników, wysunął się zespół 
Państw. Gimm. Polskiego na czoło przed ze- 
społami: Państw. Gimn. z jęz. wykł. niem., 
Szkołą Ogrodniczą, Państw. Szkołą Przemysło- 
wą, Państw. Szkołą Hartdlową, Państw. Gimn. 
im. A. Asnyka oraz Państw. Seminarjum Nau- 
czycielskiego. Najlepsze wyniki osiągnęli w 
"biegu na 100 m. Wenzelis 11,8, w skoku w dal 
Cichoń 5,95, w pchnięciu kulą 5 kg. Kaczmar 
12,37. W sztafecie 10 x,100 m zajął pierwsze 
miejsce zespół Państw. Gimn. Polsk., zdoby- 
wając temsamem nagrodę p. pułk. Zagórskiego, 
d-cy 3 p. s. p. (czas 2.13, II m. Państw. Szk. 
Przem., III m. Państw. Gimn. z jęz. wykł. niem. 
IV m. Szk. Ogr. V m. Szk. Hamdł., VI m. Gim- 
nazjum im. A. Asnyka, VII m. Seminarjum, 


MIĘDZYSZKOLNY TURNIEJ KOSZYKÓWKI 

Onegdaj odbył się międzyszkolny turniej 
koszykówki, w którym wzięły udział nast. re- 
prezentacje: Gimn. Żywiec, (Gimn. Pszczyna, 
Szk. Handl. Biała, i Szk. Przem. Bielsko. 

Zwycięzcą turnieju „zostałą druż. Państw. 
Szkoły Przemysłowej Bielsko. 

Wyniki następujące: Szkoła Przem.-Gimn. 
Żywiec 35:4, Szk. Przem. Gimn. Pszczyna 
24:9, Szk. Handl. — Gimn. Pszczyna 8:8, 
Szk. Przem. — Szk. Handl. 45:4. 

Poza konkursem grały druż. Gimn. Żywiec 
=- ZS. Żywiec 22:6, Szk. Przem. — ZS. Ży- 
wiec 43:2. 

Druż. Państw. Szk. Przem. zdobyła mis- 
trzostwo w pow. tumnieju, będąc druż. o klasę 
wyższą od swych przeciwników. Na wyróżnie- 
mie zasługuje obrońca Żak, oraz skrzydłowi Ci- 
chy i Sleziak, najlepsi strzelcy dnia. Sędzio- 
wali pp. Frydel i Bucki. 


MIĘDZYMIASTOWE ZAWODY 
W KOSZYKÓWKĘ I SIATKÓWKĘ 

W ub. niedzielę odbyły się w Dziedzicach 
reprezentacyjne zawody w koszykówkę 1 s'at- 
kówkę pomiędzy repr. Bielska i Dziedzic, któ- 
te zakończyły się z następującym wynikiem: 

Koszykówka: Repr. Bieisko — Repr. Dzie- 
dzice 14:18 (5:10). 

Do powyższego meczu stanęli na boisku naj- 
lepsi gracze z Bielska i Dziedzic, na czem Dzie- 
dzice ogromnie skorzystało, mając w swej 
drużynie wyłącznie graczy KBM, druż. już 
zgraną, natomiast druż. bielska złożona z gra- 
czy trzech tow. nie mogła się na boisku poro- 
zumieć między sobą. ina tkwi w tem, że 
wyznaczeni gracze nie stawili się na mecz tre- 
nińgowy, wyznaczony na ub. piątek.  Druż. 
Dziedzic przez swą zespołową: grę i wykorzy- 
stanie licznych błędów przeciwnika łatwo wy- 
grywa, chociaż gracze niektórzy Zz druż. biel- 
R przewyższają indywidualnie graczy Dzie- 

zic. 

Siatkówka: Repr. Bielsko — Repr. Dziedzi- 
ce 1:2 (15:0, 11:15, 15:12). Sędziował p. Ro- 
gowski. 


KOMPLETY, ĆWICZĄCE W BIELSKU 

Miejski Ośrodek WF. Bielsko zawiadamia, 
żę z dniem 19 listopada uruchamia komplety, 
ćwicżące w następujących dmiach: 

Poniedziałki i czwartki od godz. 19—20 dla 
kobiet — zaprawa do gier. Wtorki i piątki od 
godz. 19—20.30 dla mężczyzn — zaprawa lek- 
koatl. i do gier sportowych. Udział w ćwicze- 
miach otwarty dla stow. i niestow. Zgłoszenia 
przyjmuje instruktor na sali gimnastycznej 
przy ul. Min. Pierackiego w wyżej podanych 
dniach. 


Obecny prezes Poł. Zw. Łyżw. płk. Fry- 
drych (jednocześnie komendant główny Zw. 
Strzeleckiego) postanowił na skutek scysj: z 
jednym z członków zarządu ustąpić ze stano- 
wiska prezesa PZŁ. i zwrócił się do zarządu 
Zw. Pol. Zw. Sportowych z prośbą ò wyzna- 
czem komisarza. 

związku ze wspomnianą scysją ustąpił 
także z zarządu Pol. Zw. Łytwiarekiego jeden 
z członków p. Jurkowski. 

Przed dwoma miesiącami, a mianowicie z 
dniem 18 września br. zrezygnował z manda- 
tu w zarządzie p. Roman Goebel (nie należy 
mieszać go z płk. Leopoldem Goeblem -— pre- 
zesem Warszawianki) podobno na skutek pe- 


wmych komplikacyj finansowych. W tonie za- 
rządu Pol. Zw. Łyżwiarskiego istniał projekt 
powołania na jego miejsce mjr. Remera. 

Ze względu na początek sezonu, rezygna- 
cje powyższe mogą się dość poważnie odbić 
na planach związku na okres zimowy. Należy 
mieć nadzieję, że sprawa ustąpienia prezesa 
zostanie jeszcze pomyślnie załatwiona. 

OTWARCIE KURSU ŁYŻWIARSKIEGO. 

W środę 21 bm. w Katowicach ma sztucz- 
nem lodowisku otwarty zostanie  łyżwiarski 
kurs jazdy figurowej przy udziale 20 zaawan- 
sowanych łyżwiarzy ze wszystkich okręgów. 
Kierownikiem obozu będzie inż. Lubima, a tre- 
nerem honorowym p. Staniszewski, 


w 


Kłopoty naszych pieściarzy 


Jak informują, na treningowym obozie bo- 
kserskim na Bielanąch, sytuacja odnośnie skła- 
du reprezentacji na mecz z Niemcami, 24 bm. w 
Essen wyjaśniła się nierhal zupełnie po ostatnim 
„Sparringe'u*. Większość zawodników została 
już desygnowana do reprezentacji. 

Skład jej będzie nast.: Waga musza — Rot- 
holc, waga kogucia — Forlański, waga piórko- 
wa — Kajnar, waga półśrednia — Misiurewicz, 
waga średnia — Chmielewski. Co do wagi lek- 
kiej, to wskutek nieszczególnej formy Franka i 
chorej ręki Sipińskiego, wyznaczony zostanie 
Banasiak, który już obecnie zaczął strenowy- 
wać nadwagę 3,5 kg. f 

Odnośnie wagi półciężkiej donoszą, że w 
sobotę udało się kapitanowi związkowemu p. 
Cendrowskiemu uzyskać zwolnienie zawodnika 
Karpińskiego. Karpiński pracuje w elektrowni, 
gdzie dzięki zrozumieniu sprawy przez inż. No- 


wickiego został zwolniony na tydzień z pracy. 
W ten sposób Karpiński zaczął już w sobotę 
trening, a ponieważ jest on bezsprzecznie lep- 
szy tak od Garsteckiego, jak i Doroby cży Wur- 


„ma, zostanie on najprawdopodobniej wystawio- 


ny do składu drużyny. 

Kwestja wagi ciężkiej pozostaje jedynie je- 
szcze otwartą. Obaj kandydaci obecnie na obo- 
zie Krena i Choma są właściwie nieodpowiedni. 
W ostateczności wzięty będzie pod uwagę 
Krenz, ale p. Cendrowski liczy jednak ciągle je- 
szcze na Piłata, dla którego na wszelki wypa- 
dek załatwiony jest paszport zagraniczny. Być 
może zatem, że Piłat, który jeszcze przed ty- 
godniem kończył swą kurację, będzie mógł jed- 
nak pojechać do Essen. Byłoby to najlepszem 


"rozwiązaniem sprawy. Ostateczna decyzja za- 


padnie w poniedziałek wieczór. 


hokeiei „UrAGOYJE qrun DAN. Katowice 


5:1 (1:0, 


W ub. sobotę, jak podaliśmy już, odbył się 
na Sztucznym Torze w Katowicach, mecz ho- 
kejowy pomiędzy doskonałą drużyną „Cracovji* 
z Krakowa a uchodzącą za najlepszą drużynę 
Śląska S$. K. H. Katowice. Mecz zakończył się 
zwycięstwem „Cracovji”, która w pierwszej ter- 
cji grała bardzo słabo i mimo wysokiego zwy- 
cięstwa, w następnych dwuch tercjach zbytnio 
nie wysilała-się. „Cracovja”* wystąpiła w skia- 
dzie następującym: Gęsior, Trytko, Zientkie- 
wicz, Kowalski, Wołkowski, Marchewczyk. Atak 
rezerwowy: Balcer, Michalik, Czernik. S$. K. H.: 
Mecner, Doniec, Klech, Lorek, Arit, Andzelm. 
Atak rezerwowy: Ogórek, Rychel, Głazek. 

Mecz powyższy nie wywołał spodziewanego 
zainteresowania. Cracovja ogólnie zaprezento- 
wała się słabiej, niż przed tygodniem w spotka- 
niu z „Pogonią“ katowicką. Atak pierwszy w 
niczem nie ustępował drugiemu napadowi, a 
były momenty, że atak rezerwowy grał nawet 
efektowniej. Początkowo „Cracovja* nie wysi- 
lała się zbytnio, a na trybunach słyszało się na- 
wet głosy, że grają... na zamówienie. Trzeba 
jednak przyznać, że krakowiacy zaprezentowali 
lepszy styl jazdy, byłi szybsi i pod względem 
gry zespołowej o klasę lepsi od miejscowych. 
Zarzucić należałoby poszczególnym graczom, że 
grali egoistycznie, co siłą rzeczy odbiło się na 
wyniku. Dotyczy to głównie Wołkowskiego i 
Marchewczyka. Gdy drużyna ta będzie nadal 
hołdowała tej zasadzie, to może ją spotkać po- 


2:1, 2:0) 


dobny los, jak w roku ubiegłym. Obrona Cra- 
covji ustępowała miejscowej. Bramkarz Gęsior 
mało przekonywujący. 

Na tle nienadzwyczajnej gry Crącovji, dru- 
żyna miejscowych wypadła naogół nawet do- 
brze, a jeśli się zważy, że są to jeszcze poza 
Arltem wszystko młodzi gracze, wynik może 
być uważany za pomyślny. W pierwszym na- 
padzie wyróżnił się Lorek i Anzelm, w napadzie 
drugim Ogórek. Obrona, Doniec i Klech, dobra 
į była twardym orzechem dla Crącovji. Bohas 
terem meczu był bramkarz Mecner, w którym 
kryje się wielki talent. W pierwszej tercji Cra- 
covja ma coprawda więcej z gty, lecz dopiero 
pod koniec z zamieszania podbramkowego i z 
wyrażnej pozycji spalonej zdobywa pierwszą 
bramkę przez Marchewczyka. W drugiej poło- 
wie gra jest ciekawa tylko chwilowo, jednak pu- 
bliczność prawie wcale nie bierze w niej udziału. 
Z błyskawicznego przeboju Wołkowski podwyż- 
sza wynik, a w minutę później Marchewczyk w 
zamieszaniu podbramkowem strzela trzecią 
bramkę. Miejscowi mają szereg ładnych zagrań 
i tuż pod koniec Arlt bardzo ładnie wypuszcza 
Anzelma, który zdobywa honorową bramkę. W 
ostatniej tercji gra cośkolwiek żywsza. Craco- 
vja nieznacznie przeważa, i zdobywa dwie dal- 
sze bramki przez Kowalczyka i Wołkowskiego. 
Zawody prowadził p. Osiek z Krakowa, który 
był stronniczy ną korzyść gości. 


Wiemy wszyscy o tem dobrze, 

że dla Froncka list — to piekło! 
Patrzcie, — siedzi, miał już pomysł 
3 — — znów wszystko mu uciekło... 


| MIESIĘCZNY ABONAMENT „7 GROSZY” Z DOSTAWĄ DO |f 
DOMU PRZEZ AGENTÓW LUB PRZEZ POCZTĘ W KRAJU | 
ZŁ.2.31-PRZY ZAMÓWIENIU W URZĘDZIE POCZT. ZŁ.241 | 


- Przygody bezrobotnego Froncka 


Ale, ałe — już ma znowu 
zdanie pięknie ułożone — 
tylko „tompnie” i, napisze, 
a pół pracy odstawionej!!! 


Tak cichutko, powolutku — 
aby znowu nie uciekło... 

Lecz po drodze ze stalówki 
atramentu trochę ściekło... 


| EEEE EET 
CENNIK OGŁOSZEŃ W „7 GROSZACH 

1 POLE O WYMIARZE 35mmx67mm. ZŁ.15: | 
OGŁOSZENIA DROBNE 20 GR. ZA SŁOWO. 


Rozwój Acrokluba Sląskicś", 


Najliczniejszym klubem lotniczym w 1114 
sce jest Aeroklub Śląski, który posiada * 
członików. ` jot” 


Sprzęt Aeroklubu składa się z 8 samo 
w tem 3 typu Henriot 28, 2 typu P. Z- 
oraz po 1 samolocie typów D. H. Moth, K 
D. 4 i R. W. D. 5. SE b. 

W okresie od stycznia dò pażdziernika % „wę 
na samolotach klubowych odbyto 1.180 a% 
w ogólńym czasie 362 godziny i 15 mint „q 
tem 68 lotów szkolnych w czasie 9 godz. g1 
min., 888 lotów treningowych w czasie gł 
godz. 10 min., óraz 224 loty turystyczne W 
sie 163 godz. 15 min. ag 

Przy Aeroklubie powstał okręgowy KOT ge 
szybowcowy, który posiada już 14 kół SZYDŹ, 9 
cowych, liczących przeszło 1000 członków a 
mitet dysponuje 13 szybowcami i zorgamizo w, 
szkołę szybowcową pod Goleszowem. W S „je 
le tej, prowadzonej wespół z harcerstwem, 4 
szkolono w czasie od 15 lipca do 30 wrzónzy 
br. 98 pilotów szybowcowych. Z końcem "0, 
bieżącego ilość pilotów szybowcowych, i 
szkolonych na terenie okręgowego komie s 
szyhowcowego śląskiego wyniesie około 2 


©sób. 
| a 

Sucha zaprawa narciarsió 
w Tarn. Górach 


W zwiazku z mającą się utworzyć Li 
cówką Śląskiego Klubu Narciarskiego w 7% 
nowskich Górach, odbędzie się w hali gi 
stycznej Państwowego Seminarjum Nauczy” 
cielskiego bezpłatny kurs dla zwołennik 
sportu narciarskiego. Kurs rozpocznie Się g 
środę, dmia 21 b. m. i odbywać się będzie 4 
każdą Środę i sobotę od godziny 17 do , 
Kierownictwo kursu powierzono p. refere 
tówi powiatowemu wychowania fizyczne” 
Szwaji. Zgłoszenia do kursu przyjmować 5 
będzie w dniach prób ña miejscu kurs. 

Starania kierownictwa związku Klubu Nat” 
ciarskiego należy powitać z wielkiem u2%4 
niem. Spodziewać się należy, że wszys“ 


Le Gi 


zwolenn'cy sportu narciarskiego skorzystaj 
„z tej nadarzającej się okazji bezpłatneś 
kursu, je 


Przy tej okazji nadmienia się, że zebra” 
omgamizacyjne oddziału Klubu Narciarskies™ 
odbędzie się w najbliższych dniach. (Pi) 

LJ 


UWAGA! NARCIARZE CHORZOWA. 

„Dziś o godz. 19 odędzie się w Hotelu pole 
skim, przy ul. Wolności nr. 27 walne zebrać” 
Sekcji Narciarskiej K. S. Stadjon Chorzów” 
Centrum, 


e 
Pinecki nie chce być Polakiem 


Znany zapaśnik Leon Pinecki, zwany „a 


lem nelsona”, walczył kiłkakrotnie w Bru 

z różnem powodzeniem. Po początkowy 

zwycięstwach uległ on ostatnio w popularny”! 

walkach amerykańskich. z 
Pinecki, w związku z tem, iż prasa DEF”, 

ska reklamowała go jako Polaka, nades 

sprostowanie, podając się za Niemcg * ` 


EO EGW 


SINGERA MASZYNA 75.— zi. Nowa maszy”* 

200.— zł. Krawiecka maszyna 100.— zł. r 

raty sprzeda: Kornek, Katowice, Jagiellońską ; 
42894" 


Gdy to Froncek z zgrozą ujrzał, 
lęk go w straszne chwycił szpony ~” 
już, już widzi gospodynię — — ~ 
z jej obliczem zasrożonetm... 
(Ciąg dalszy nasiti} 
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